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WARSZAWA, SOBOTA 13 WRZEŚNIA 1947 R. 


WALLACE ATAKUJE POLITYKĘ USA 


Nie powinniśmy oddawać Zagłębia Ruhry Miliony 
tym, którzy użyli go przeciw Narodom Europy — 
oświadczył b. wiceprezydent Stanów Zjedn. 


19,5 miliona zł 
miesięcznie — 
kwoła stypendialna 
Min. Oświaty 


Ministerstwo Oświaty ustaliło na 
rok szkolny 1947/48 dla uczniów pań- 
stwowych szkół średnich ogólno- 
kształcących, zawodowych i zakładów 
kształcenia nauczycieli, stypendia w 
wysokości 19,5 miliona zł miesięcznie. 


Kwotę stypendialną podzielą Rady 

edagogiczne pomiędzy uczniów na 
podstawie odpowiednio umotywowa- 
nych wniosków. 

Wysokość pełnego stypendium nie 
przekracza 3.000 zł miesięcznie, czę- 
ściowe stypendium wynosi od 1.000 
do 2.000 zł. 


—— 0 > — 


Zuciesnienie 


jednolitego 


frontu 


robotniczego 
w Czechosłowacji 


PRAGA, 12.9. (obsł. wł.). — Komu- 
nistyczna i socjalistyczna partia Cze- 
chosłowacji opublikowały wspólny ko 
munikat, w którym oświadczają: 

„Obie partie postanawiły rozpocząć 
wspólną akcję, celem przezwyciężenia 
trudności powstałych na skutek su- 
szy oraz celem przeprowadzenia dwu- 
letniego planu odbudowy. Postanowio 
no poza tym polecić przedstawicielom 
obydwu partii przedłożyć rządowi 
wspólny projekt nadzwyczajnych po- 
datków na wielką własność prywat- 
ną, przez które problem niedoboru 
produktów rolniczych może zostać ro- 
związany ku zadowoleniu wszystkich 
pracujących. 

Przedstawiciele obu 
wili wzmocnić współpracę w ramach 
frontu narodowego, celem utrzymania 
porządku i spokoju w kraju oraz 
czuwać nad tym, by wybory do par- 
lamentu odbyły się tak, jak przewi- 
dziano w roku przyszłym 

Na zakończenie posiedzenia, na któ 
rym powyższy Komunikat został zre- 
dagowany, przedstawiciele obu partii 
postanowili wystosować apel wzywa- 
jący do ścisłej współpracy między 
członkami ich partii, co pozwoli 

* nicestwić plany reakcji 


u- 


partii postano=s 


NOWY JORK, 12.9. (Obsł. 


wych obywateli USA“, jaki odbył się wczoraj 
Square Garden, Henry Walla ce, były wiceprezydent 
prze mówienie na temat polityki za- 


li 
t 


Zjednoczonych wygłosił 
granicznej USA. 


Przypomniawszy, że rok temu wy- 
głosił na tym samym miejscu prze- 
EW «w mówienie, w wyniku 
; którego nastąpiła je- 
„go dymisja ze stano- 
wiska sekretarza han 
dlu, jakkolwiek prze- 
mówienie to uzyskało 
aprobatę prezydenta 
Trumana, Wallace 
stwierdził, że od owe- 
"MME go czasu nie dokona- 
Wallace 79 żadnego postępu 

w realizacji porozu- 
mienia ze Związkiem Radzieckim, 
Od tego czasu — dodał Wallace — 
prowadzimy polityke bankructwa, 
czy to w stosunku do Anglii, Grecji 
czy też w Turcji. 


Podkreślając konieczność wałki z 
psychozą wojny przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, Wallace stwier- 
dził, że w ostatnich wyborach do 
parlamentu amerykańskiego odnie- 
šli zwycięstwo zażarci przeciwnicy 
ZSRR: 


Atakując następnie Hoovera 
Wallace oskarżył go o to, że gwał- 
cąc porozumienie, zawarte na kon- 


ferencji poczdamskiej, opowiada 
się za odbudową przemysłu nie- 
mieckiego. Poruszając  zagadnie- 


nie Zagłębia Ruhry, Wallace wy- 
stąpił przeciwko tym, którzy do- 
magają się oddania w ręce Niem- 
ców przemysłu tego Zagłębia. 
Nie powinniśmy — podkreślił 
Wallace — oddawać serca prze- 
mysłu [Europy Zachodniej tym, 
którzy użyli go przeciwko naro- 
dom europejskim. Wierni syno- 


Transporty zboża z ZSRR 


wl) — Na wiecu „„postępo- 
w Madison 
Stanów 


wie tych państw nie padli na po- 

lu walki po to, by zbawić prze- 

mysł niemiecki. 

Przechodząc następnie do omówie- 
nia innych zagadnień, Henry Wal- 
lace stwierdził, że polityka zagra- 
niczna Stanów Zjednoczonych broni 
zasad reakcji rzekomo w imię wol- 
ności. — Wąlpię — powiedział były 
sekretarz handlu by prezydent 
Truman zdawał sobie całkowicie 
sprawę niebezpiecznej drogi, na ja- 
ką nas wciągnął. 

Następnie Wallace wyraził zdanie, 
że Stany Zjednoczone powinny po- 
przeć walkę narodu indonezyjskiego 
o wolność oraz demokratyczne aspi- 
racje narodu chińskiego, zamiast po- 
pierać dyktatora Czang - Kai - Sze- 
ka, Wallace podkreślił również ko- 
nieczność szybkiego rozwiązania pro+ 


blemu Palestyny i problemu uchodź-, 


ców. > 

Reakcjoniści — zdaniem Wallace'a, 
straszą komunizmem, kiedy w rzeczy- 
wistości ehodzi im o zwalczanie każ= 
dej liberalnej idei. Koncepcja komu- 
nizmu — powiedział Wallace — nie 
jest moją koncepcją, ale idei nie moż- 
na zgnieść dekretami j jeżeli myśli- 
my, że nie można żyć w świecie, w 
którym istnieje komunizm, to w ta- 
kim razie zgadzamy się z możliwo- 
ścią wojny. 


Po wykazaniu, że większość dyplo-' 


matów amerykańskich związana jest 
ściśle ze sferami finansowymi, Wal- 
lace oświadczył na zakończenie, że 
psychoza wojny ze Związkiem Ra- 
dzieckim, jest propagandową bronią 
reakcyjnego kapitalizmu. 


nadchodzą bez przerwy 


1 września br. podpisana została u- 
mowa i zawarty został kontrakt kup- 
na i sprzedaży o dostawę 300 tys. ton 
zboża ze Zw. Radzieckiego do Polski. 
Już 5 września przyszedł pierwszy 
pociąg z ilością 650 ton zboża. Do dnia 
10 bm. nadeszły — 14.708 tom zboża. 

W dniu dzisiejszym ilość ta została 
poważnie przekroczona. Pierwsze tran- 
sporty składają się ok. 70% z pszenicy 
i ok. 30% z żyta. 

Transporty płyną bez przerwy. Roz- 
ładowywane one są natychmiast po na 
dejściu W przeciągu 96 godzin pociągi 
zawracają na stronę radziecką. Jest to 
system wahadłowy, przyśpieszający do 
możliwego maksimum szybkość do- 
staw. 
` Przypuszcza się, że przy tego rodza- 
ju natężeniu transportów, do dnia 1 
października br. nadejdzie pełne 100 
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i jego żenie 
w związku z tragiczną śmiercią 
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tys. ton zboża. Pozostałe 200 tys. prze- 
kazane bedą dó Polski w nastepnych 
miesiącach. 

Szybkość, z jaką ze strony radziec- 
kiej wykonywana jest umowa na do- 


stawę zboża, jest wynikiem pełnego | 


zrozumienia przez Zw. Radziecki na- 
szych potrzeb aprowizacyjnych, gdyż 
właśnie dostawy sierpniowe i wrześ- 
niowe mają zasadnicze znaczenie dla 
spokojnego wykonania w Polsce planu 
zasiewów. 
T e 


ton Żywności 
wysyłają USA i Anglia 


do Niemiec 


NOWY JORK, 12.9 (PAP). — We- 
| dług ostatnio opublikowanych cyfr, 
ı koszt żywności, wysłanej do Niemieo 
z Anglii i USA od końca wojny, wy- 
niósł około miliarda dolarów. Ogółem 
wysłano około 7 milionów ton żyw- 
ności. 

Zdaniem korespondenta „New York 
Times", cyfry te powinny do pewnego 
stopnia uświadomić Niemców o ogro- 
mie dostarczonej im pomocy, zwła- 
szcza, że od pewnego czasu Niemcy 
| skarżą się na rzekome krzywdy, jakich 
i doznają ze strony władz okupacyjnych. 

Jednocześnie coraz częściej nadcho- 
dzą informacje o wykrywaniu schowa- 
nych przez Niemców zapasów żyw- 
ności. 


Leon [ouhaux 


przybywa 
do Polski 
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Oto mały sklepik żelazny przy ul. Marszałkowskiej 43. Właściciel jego, 
ob. Siutecki, wałacił 10.000 zł na odbu dowę Warszawy, głiżywa jąc swych kolee 
gów, kupców, by poszli jego śladem. 

Istotnie. W Warszawie jest wiele wspantałych magazynów. Wystawy ich 
są pięknie dekorowane. Półki uginają się pod stosami towarów. Ale właści» 
ciele ich dali się wyprzedzić skromnemu właścicielowi małego sklepu. A wstyd! 
Co prawda Miesiąc Odbudowy JESZC ZE się nie skończył. JESZCZE MAJĄ 
CZAS DO REHABILITACJI. 

Ob. Siutecki pragmie właśnie tego, by go zdystansowano. Twierdzi, że od- 
budowa Warszawy jest nwajpilmiejszą sprawą każdego jej mieszkańca. 

Czym więcej pieniędzy, tym więcej domów, a tym samym więcej miess- 
kańców, mo i... nabywców. 

Pomagając odbudowywać Warszawę — kupcy pracują dle siebie — koń- 
czy ob. Siutecki i prosi o deklarowanie składek. 

Wrat s nim czekamy ma dalsze agłoszenia. 


maa Era EEE 


Przed biegiem kolarskim „Głosu Ludu” 


owe Warszawy 


W dniu 14 bm. przybywa do War- 
| szawy wiceprzewodniczący 'Świato- 
i wej Federacji Związków Zawodo- | 
jwycht sekretarz Generalnej Ronfe- ! 
deracji Pracy we Francji i przewod- | 
niczący Rady Gospodarczej Francji 
(Leon Jouhaux, który zabawi w Pol- 
| sce około 3 tygodni. 4 


Coraz więcej nagród 
L Ogólnopolski Bieg Kolarski „Gło | PUBLICZNEJ TOW."OSÓBĘRA s» —— 
su Ludu" zapowiada się jako jedna MORAWSKI, , 
z największych imprez sportowych | 5) 1 WICEMINISTER OBRONY 
w kraju. | NARODOWEJ GEN. SPYCHAL- 
biegiem jest co 


Zainteresowanie | SKI, 
raz większe, a ilość nagród wzrasta | 6) KOMITET CENTRALNY PPR 


| 


Rząd Trumana 
Odpowiedziainy 
lza wojnę > 

w Giecji i Chinach — 
pisze „Hum nité” 


PARYŻ, 12.9. (obsł, wł.). — Przy~- 


wódca francuskiej partii komunistycz- 
nej Marcel Cachin 


zaatakował dziś 
w „Humanite* Stany Zjednoczone za 
w 


g dnia na dzień. Jak dotąd, nagrody ,* 
| 
1) PREMIER RZĄDU TOW. CY | 
RANKIEWICZ, ý 
GO- | bowski, 
'F-ma Wrześniewski, 13) F-ma Ma- 


ofiarowali: 


2) WICEPREMIER TOW. 
MUŁKA - WIESŁAW, 

3) MINISTER PRZEMYSŁU I! 
HANDLU TOW. MINC, i 

4 MINISTER ADMINISTRACJI | 


7 PAŃSTWOWY URZĄD WF I 
PW. 
8) Polska Agencja Prasowa PAP. 
9) F-ma Miecznik, 10) F-ma Gra- 
11) F-ma Leszczyński, 12) 


łek. 
Nagrody i zgłoszenia napływają w 
dalszym ciągu. 


Eksplozja na transatlantyku 
18 zakiiych, 34 ciężko popa.zonych 


BELFAST, 12.9. (obsł. wł). W hali 


ratunkowe z personelem Sanitarnym. 


GR REI KAR A Ca.: maszyn okrętu transatlantyckiego | LONDYN, 12.9. (obsł. wł). Według 
cdkóbn EER prowadzić wyni- ' „Reina del Pacifico“ o wyporności | ostatnich wiadomości, nadeszlych z 


szczającą walkę na 
półwyspie greckim. `“ 

Usiłuje on siłą zmusić 
| mały naród do przyjęcia reżimu fa- 
szystowskiego pod kierownictwem ob- 
cego króla, wywodzącego się z linii 
Hohenzollernów. 

Stany Zjednoczone wydały już też 
olbrzymie sumy, celem przedłużenia 
i krwawych walk w Chinach, które wy 
czerpująa i rujnują kraj. 


bohaterski 


| 


| 


nieszczęśliwym | 17.200 ton, nastąpiła dziś eis Pioziad 


60 osób zostało rannych. Katastrofa; 
nastąpiła w chwili, gdy statek znajdo | 
wał się 7 do 8 mil na północ od wy- 
spy Copeland. 

Szpitale w Belfaście oraz w poblis- | 
kich miastach przygotowały się do! 
przyjęcia rannych, a na miejsce kata~, 


[j 
strofy wyruszyły natychmiast łodzie, 


Delegat Polski oświadcza: | 


Wnioski komisji atomowej — nie do przyjęcia 


| 
i 


Związek Radziecki domaga się | 


NOWY JORK, 12.9 (PAP) — 


Delegat polski do komisji atemowcj 


ONZ, IGNACY ZŁOTOWSKI, oświadczył w czwartek, że delegacja pol. 


ska powstrzyma się od głosowania 
dla Rady Bezpieczeństwa. 


Zdaniem delegacji polskiej, wnioski 
większości komisji są nie do przyję- 
cia, lecz nie będzie ona głosowała 
przeciwko tym wnioskom, by nie prze 
szkodzić dalszym pracom komisji. 

Delegacja polska uważa, że propo- 
zycje większości komisji w sprawie 
powołania instytucji międzynarodo- 
wej, do której mają należeć kopalnie 
i zakłady produkcji energii atomowej 
i która ma sprawować nad nimi ad- 
ministrację, zmierzają do ogranicze- 
nia suwerenności poszczególnych 
państw. Polska jest jednak zwolen- 
niczką ścisłej kontroli międzynarodo- 


wej nad produkcją atomową w po- | 


szczególnych krajach. 


nad sprawozdaniem, przeznaczonym 


Wśród instytucji, które muszą za- 
kończyć swe prace przed zebraniem 
się Generalnego Zgromadzenia ONZ, 
znajduje się także komisja rozpatru- 
jąca obecnie sprawozdanie, złożone 
przez państwa, sprawujące władzę na 
terytoriach kolonialnych. 


W czwartek toczyła się dyskusja 
nad wnioskiem radzieckim, który m. 
inn. wysuwa zarzut, że przedstawio- 
ne w sprawozdaniach dane nie od- 
powiadają prawdzie i ze nie dają wła 
ściwego obrazu warunków, w jakich 
jżyje ludność na terytoriach kolonial- 
jnych. Wniosek radziecki domaga się, 
by ONZ wysłała swych przedstawicie 


ikontroli stosunków w koloniach przez przedstawicieli ONZ 


i 
} 


Ì 


li do państw kolonialnych dla spraw- 

dzenia dostarczonych danych. 
Przeciwko temu wnioskowi wystę- ; 

powali w dyskusji przedstawiciele ; 


Belfastu, na skutek eksplozji na stat- 
ku „Reina del Pacifico* zabitych zo- 
stało 18 osób. 34 osoby zostały cięż- 
ko poparzone tak, że istnieje mało na 
dziej na utrzymanie ich przy życiu. 
p 


Bohaterska 
a e LA LĄ L3 æ 
śmierć górników 

Na kopalni „Rokitnica* koło Byto- 
mia wskutek silnego wstrząsu tekto- 
nicznego oberwały się zwały węgla 
na chodnikach i pochylłeniach pokła- 
du 507. 

W momencie katastrofy znajdowało 
się na tym odcinku 12 górników, któ 
rzy zostali odcięci od świata. Przysią- 
piono natychmiast do akcji ratunko- 
wej i mimo bardzo trudnych warun- 
ków wydobyto 11 górników. Niektó- 
rzy z nich byli ranni. Dalsz" ='"-ja 
zmierzała do uratowania 12-go góre 
nika. 

W chwili gdy ratownicy znajdowali 
się w odległości niespełna metra od 


| Belgii, Holandii, Danii, Wielkiej Bry-- ZA5YPanego towarzysza, nastąpił po- 


tanii i Australii. 

Delegat Stanów Zjednoczonych, wy 
rażając opinię, że wniosek radziecki. 
sięga dalej. niż to leżało w zamiarach 
Karty Narodów Zjednoczonych. oś- 
wiadczył jednak, że wniosek ten po- 
siada tę zaleię, iż porusza zasadnicza . 
kwestię roli, jaką ONZ winna spełnić | 
wobec terytoriów  niesamodzielnych. ! 
Delegat Indii zaznaczył, że Zsronier». 
nie wypowiedziało się już za szerokim | 
ujęciem roli ONZ w dziedzinie popra- í 
wienia warunków życia w koloniach 
i że delegaci, którzy dążą do ograni- 
czenia tej roli, nie są w zgodzie z 
opinią Zgromadzenia jako całości 

Wniosek radziecki zostanie przegło- 
sowany później punkt po punkcie. 


nowny silny wstrząs, który spowodo- 
wał drugą katastrofę i zasypanie zwa- 
łami węgla górników z drużyny ra- 
towniczej. i 

Ze zwojoną energią przystąpiono do 
akcji. Dwu z zasypanych ratowników 
uratowano, dwaj inni ponieśli śmierć. 
Udało sie wvdobvć r-wnież owego 
dwunastego górnika, który doznał ‘y?l 
ko lekkich obrażeń. 

Przyczyną katastrofy na kop. „Rokdt 
nica* był wstrząs spowodowany pęk= 
nięciem piaszczystych łupków nad wy 
robiskami wyeksploatowanymi przez 
Niemców, w latach 193487, 


Str. 2 


W ciągu doby 


Sukces jednolitego irantu 


Wspólny komunikat czechosło- 
wackiej partii komunistycznej i 
czechosłowackiej partii socjali- 
stycznej donosi o decyzji dalsze- 
go zacieśnienia jednolitego frontu 
robotniczego. «Szczególnie żywo 
zainieresowany jest tym faktem 
ruch robotniczy. partie robotni- 
cze krajów  sąsiadujacych i za- 
przyjaźnionych z Czechosłowacją. 

Komunikat kładzie kres pogło- 
.skom o narastaniu rzekomo głę- 
bokich rozdźwięków między ko- 
munistami i socjalistami w Cze- 
chosłowacji. Pogioski te, rozpow- 
Szechniane w interesie czechosło- 
wackiej i międzynarodowej reak- 
cji nie miały, ja: się okazuje, re- 
alnych podstaw. Wrogowie kla- 
sy robotniczej j wrogowie demo- 
kracji usiłują zawsze wycibrzy- 
mić pewne różnice w pogladach 
między partiami  robotniczymi. 
Rozbijanie jedności zlasy roboi- 
niczej, wbijanie klina między ko- 
munistów i socjalistów — ta sta 
ra, wypróbowana i ulubiona mie- 
toda reakcji — poniosła pcnow- 
nie klęskę, tym razem w Czecho- 
słowacji. 

Jednolity front obu partii ro- 
botniczych Czechosłowacji zo:ta- 


nie nie tylko utrzymany, ale 
WZMOCNIONY. Pozwoli to nie 
wątpliwie bratniej, sprzymieczo- 


nej Czechostowacji osiągnąć cele. 


WADZENIE WYBORÓW Do 
PARLAMENTU WY ROKU PRZY 
SZŁYM, PRZEZWYCIĘŻENIE 
TRUDNOŚCI POWSTAŁYCH 
NA SEUTEK PO 'UCYHY 3 PEL- 
NA REALIZACJĘ DWULETNIE 
GO PLANU ODUUDOWY DRO- 
GA NAPOŻENIA NADZWY - 
CZAJNYCH PODATKÓW NA 
WELRĄ WŁISNOŚĆ PRYWAT 
NA. 

Wspólna uchwała komunistów 
1 socjalistów  czechosłowack'ch 
jest tym qdonioślejsza, że pozycja 
elementów reakcyjnych, elemen- 
tów  wielkoxanitalistycznych tub 
związanych z wielkim kapi'słem. 
jet jeszcze dość silna w gosno- 
darce Czechosłowacji. Elementy 
te mają swoich  reprezeniantów 
w parili ludowej (klerykalnoj) i 
wśród tzw. „lndowych socjali- 
siów“ Elementy te daża do cof- 
niecia względnie zahamowania 
demntzriuspezncch przeobrażeń w 
Crechosłowach. Na nie czy wiel 
ki kanitał miedzynarodowy, na 
nie liczą Imperialiieł, którzy roz- 
poczęli ofensywę przeciwko de- 
mokracji Indowej. 

Liczą oni również na tych ludzj 
w partii seciałldemokratycznej, 
którzy nie wyzbyli się starych 
złych nawyków, starych złych tra 
drycji i spogladają nada! w pra- 
wo, w kierunku wroga klasowe- 
go. Ci ludzie murza Jednak usta- 
pić wobce zdecydowanej woli klx 
sy robotniozej i ludu pracuiące- 
go Czechosłowacji. Musza albo 
Szczerze i ostatecznie zrewidować 
swoje porlądy i przyzwyczajenia, 
albo zniknąć na zawsze z areny 
politycmej. Taki wniosek wypłv 
wa, naszym zdaniem, z uchwały 
o zaciaśnianiu jednolijego frontu. 

Wspólna uchwała partii komu- 


nistvcznej i partii sacofema- 
Kratycznej przekreśla  rachuby 
wrogów demokracji. W czecho- 


słowackim ruchu robotniczym, w 
szeregach czechosłowackiej klasy 
robotniczej zwyciężyła idea 
WZMOCNIENIA JEDNOLITEGO 
FRONTU. ide} WSPÓLNEGO 
POGŁEBIANIA I ROZSZERZE- 
NIA 7DORYCZY DFWOKRACJI 
LUDOWEJ. ideaa WSPÓLNEJ 
OBRONY TYCH ZDOBYCZY 
przed atakami reakcjł. 

Niechaj to zwyciestwo bedzie 
trwałe i ostateczne. My, w Polsce 
witamy je ze szczerą radościa. 


Westfalczycy 


pragna powrołu 


Prezydent Rzeczypospolitej ob. Bie 
rut otrzymał od Związku Polaków 
w Niemczech z siedzibą w Bochum. | 


Ohchód rocznicy 


wyzwolenia Pragi $ 


Uroczysta akademia w trzecią rocz 
nice oswobodzenia Pragi, urządzona 
staraniem Dzielnicowej Rady Narodo 
wej Praga — Południe, Praga — 
Północ odbędzie się w niedzielę 14 
bm o godz. 17 w auli Gimnazjum 
Władysławą IV, ul. Zygmuntowska 
Nr 16. 


Wstęp bezpłatny dla wszystkich 
bez specjalnych zaproszeń. 


Dopomóż Warszawie 
To twoje miasto 


Świat — 


pisze z goryczą prasa francuska 


LAI: pertraktacji w Berlinie 


PARYŻ, 12.9. (PAP). Wszystkie depesze z Berlina korespon- 


dentów francuskich, śledzących 


przebieg rozmów anglo - francu 


sko - amerykańskich w kwestii zwiększenia dostaw węgla i kok- 


su z Zagłębia Ruhry do Francji, 


Rzecznik francuskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych oświad- 
czył, że pertraktacje, które toczyły 
się w Berlinie miedzy rzeczoznawca- 
mi amerykańskimi, brytyjskimi i 
francuskimi w sprawie exsportu wę- 
gla i koksu z Niemiec doprowadziły 
do porozumienia jedynie w sprawie 
koksu, rokowania zaś w sprawie 
węgla będą kontynuowane w przy- 
szłym tygodniu. . 

Uzgodniona została między dele- 
gacjami ruchoma skala eksportu 
koksu, przewidująca wzrost ekspor- 
tu równolegle do wzrostu produkcji. 
Co się tyczy węgła, plan rozszerze- 
nia skali ruchomej, którą ustalono 
na konżerencji 3 mocarstw w Mo- 
skwie, nie został jeszcze uzgodniony 

W Moskwie uchwalono, że 25 pro- 
cent węgla niemieckiego z zachod- 
nich stref okupacyjnych przeznaczo- 


nych zostanie na eksport, gdy pro- | 


które wymienia komunikat: iukcja węgla (razem z Zagłtebiem 
I TRZ EMANTE PORZADKU í *aatry) dojdzie do "0 tysięcy ton 
POKOJU W KRAJU, FRZEPRO- j-ziennie. Francja domaga się. by 


stopa procentowa została podniesio- 
na, gdy produkcja przekroczy wyżej 
wymieniona cyfrę, a rzeczoznawcy 

"nerykańscy i brytyjscy sprzeciwia- 
ją się podniesieniu stopy procento- 
wej węgla przeznaczonego na ek- 
mot. niezslożnie od wysckości wy- 
obycia. 

Niezadowolenie opinii publiczne 
| Francji znajduje swój wyraz 
w prasie. 
| Ze strony francuskiej — pisze ko- 
respondent „France Soir“ — nie o- 
cazuje się jednak rozczarowania, po- 
nieważ nasi rzeczoznawcy nigdy nie 
| RZE zbytnimi optymistami. Nie do- 

aniemy więcej węgla. 


Å= m -omame AAAA LATA 


| 


Bezestniczyjć w ,, 


Tegóroczne Święto Lotnictwa było 
świętem całego Lotnictwa Polskiego. 
W organizacji Święta wzięły udział o- 
bok lotnictwa wojskowego, Liga Lot- 
nicza. aerokluby PLL. „Lot“ oraz róż 
ne ośrodki szkoleniowe lotnictwa cy- 

| wilnego. 


Komunikat 
Ze. Zew. Dziennikarz: RP 


Wydział Wykonawczy Związku Za 
wodowego Dziennikarzy RP komuni= 
kuje, że walny Zjazd zwołany na 
dzień 11.10 został odroczony. 

Zarząd” Oddziału Warszawskiego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
RP komunikuje, że zwołane na dzień 
14 września walne zebranie Oddzia- 
łu nie odbędzie się. 

Nowy termin zebrania zostania po- 
dany osobnym komunikatem. 


Se 


brzmią skrajnie pesymistycznie. 


Londyn i Waszyngton, jak gdyby 
nas nie słyszały, zdaje się, że ob- 
chodzą je przede wszystkim Niemcy 
— pisze skrajnie prawicowa „AURO- 
RE“ Amerykanie w ogóle odmó- 
wili dyskutowania sprawy. zasłania- 
jąc się niekompetencją. 


Tak Anglicy jak i Amerykanie od- 


į 


Pomoc są 


mawiają zaciągania zobowiązań w 
sprawie określenia ilości węgla dla 
Francji — stwierdza „LIBERATION“ 
komentując zawarty ostatnio Wa- 
szyngtonie układ anglo - amerykań- 
ski w sprawie Zagłębia Ruhry. 
Jeden z dzienników określa do- 
sadnie ten układ jako „Anschluss 
gospodarczy zagłębia Ruhry dokona- 
ny przez businessnenów amerykań- 
skich". Panuje też tu zgodna opil- 
nia, że układ waszyngtoński oznacza 
eliminowanie z Zagłębia Ruhry An- 
glii przez Stany Zjednoczone (w) 


siedzka 


usunie tendności na wsi 


i przyniesie dobr 


W związku z uchwałonym przez 
Radę Ministrów w dniu 11 bm. dekre 
tem o pomocy sąsiedzkiej w rolnie- 
twie, minister Rolnictwa i Reform 


we treści następującej: 

OBYWATELE ROLNICY! 

Zniszczone po wojnie rolnictwo nie 
mogło wykonać najważniejszego obo 
wiązku, jaki na nim ciąży, to jest 
wyżywić kraj. Zmuszeni byliśmy jesz 
cze w tym roku sprowadzić z zagrani 
cy ponad pół miliona ton zboża, pła- 
cąc za nie węglem, tak potrzebnym w 
| kraju, tak potrzebnym rolnikowi, 


W przyszłym roku musimy się wy- | 


żywić sami, bez pomocy zagranicy. 
Tego wymaga od nas sytuacja gospo 
darcza, to nakazuje chłopu - rolniko- 
wi jego honor. 

O tym. czy zdołamy osiągnąć w 
przysziym roku samowystarczalność 
gospodarczą naszego kraju, zadecydu 
je tegoroczny siew jesienny. Musimy 


1,9 mil. widzów z miast i wsi 


Swiecie Lotnictwa 


Imprezy lotnicze odbyły się we 
wszystkich większych miastach Polski 
z udziałem wielotysięcznych rzesz lud 
ności. W Warszawie zaszczycił Święto 
Lotnictwa swą obecnością Prezydent 
Rzeczyposfgblitej Bolesław Bierut. 

Ogółem w Święcie wzięło udział o- 
koło 1,5 mil. widzów. 

Cały dochód ze sprzedaży biletów 
wstępu i loterii, który według dotych 
czasowych pobieżnych obliczeń wy- 
nosi około 2,5 miliona zł. — po pokry- 
ciu niezbędnych kosztów — zostanie 
| przekazany Komitetowi Wykonawcze 
| mu Naczelnej Rady Odbudowy m. st. 
RSE z przeznaczeniem na od- 


budowę zniszczonych obiektów lotni- 
czych w Warszawie. 

Na podkreślenie zasługuje fakt du- 
żego udziału w Święcie Lotnictwa lud 
ności wiejskiej, szczególnie młodzie- 
ży. W niektórych miastach wielu naj- 
lepszych robotników fabrycznych od 
bywało bezpłatne loty. 


asacylne oświadczenie Czang-Czuna 
o 


Przyjażń Związku Radzieckiego 


nieodzowna dla 


MOSKWA, 12.9 (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Szanghajn, iż premier 
Chin, Czang-Czun, wygłosi? przemówie- 
nie na sesji centralnego komitetu wyko- 


nawczego Kuomintangu, w którym oś- 


Chin 


: wiadczył m. inn., że Chiny nie wezma 
udziału w rozmowach na temat traktatn 
pokojowego dla Japonii, jeśli nie bę- 
dzie w nich -nezestniczyć Związek Ra- 
dziecki. 

Czang-Czun dodał, iż Chiny i Zwią- 


Rolnych — Dab - Kocioł wydał odez i 


obyt krajowi 

w jesieni zaorać i zasiać więcej, niż 
w roku ubiegłym, podwyższając areał 
zasianej w jesieni ziemi do 5,5 milio- 
| nów ha. 

Pomoc Państwa na akcję siewną 
i jest wielka. Kredyty na zakup ziarna 
|i opłacanie orki traktorami wynoszą 
ponad 2 miliardy złotych, niezależnie 


nicy, rzepaku ozimym. Aby jednak 
przy istniejących brakach siły pocią- 
gowej plan zasiewów wykonać, musi 
być  zorgnizowane współdziałanie 


od tego duża pomoc udzielona zosta- | 
ła w zbożu siewnym, jak: życie, psze- 


AMERYKANIE ZAGARNIAJĄ ZAGŁĘBIE RUHRY 


Nie dostaniemy więcej węglu 


Młodzie 


egipska 
domaga się 
broni 


KAIR, 12.9. (obsł. wł.). — Agencja 
„Associated Presse* donosi, że Saleh 
Harb Pasza, były egipski minister o- 
brony, obecnie przewodniczący mło- 
dzieży muzułmańskiej, wystosował 
list otwarty do ministra obrony, do- 
magając się wydania broni i amuni- 
cji „batalilonom wyzwoleńczym*. Ba- 
taliony te utworzone zostały niedaw- 
no przez Komitet Wyzwolenia Doliny 
| Nilu, zrzeszający w swych szeregach 
, przedstawicieli wszystkich organiza= 
| cji młodzieżowych Egiptu. 

' Druga organizacja tzw. Komitet 
Propagowania Doliny Nilu podała do 
wiadomości, że na pustyni w pobliżu 

| Kairu utworzony zostanie obóz prze- 


Z 


«szkoleniowy pod kierownictwem Mah | 


moud Labib Beya, byłego dowódcy 
organizacji młodzieżowych w Pale- 
stynie. Drugim kierownikiem obozu 
ma być Aziz Al Masri Pasza, były ge- 
neralny inspektor armii egipskiej. 


Zdemohilizow 


4 
f 
f 


pepe delegację PZO w Warszawie. 


Delegacja 820 


u Prezydenta Bieruta 


W dniu wczorajszym Prezydent Ree- 
czypospolitej Polskiej, Bolesław Bierut, 


1 


r 


y 
& 


Delegacja z okazji odbudowania zu- 
pełnie zniszczonego przez Niemców 
5-piętrowego gmachu fabrycznego, wre- 
czyła Prezydentowi polową lornetkę 
pryematyczną oraz album z fotografia- 
mi, ilustrującymi zniszczenie, odbudowę 
i obecną produkcję PZO. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
podziękował delegacji, wyrażając się z 
wielkim uznaniem o osiągnięciach zało- 
gi w odbudowie i uruchomieniu Pañ- 
stwowych Zakładów Optycznych. 


| 


ani i reemigranci 


ają perwszeństwo w otrzymywaniu pracy 


W dniu 11 bm. minister 
|i opieki społecznej Kazimierz Rusi- 
nek wydał do podległych sobie urze- 
| dów zatrudnienia dwa okólniki doty- 
| czące pierwszeństwa przy kierowa- 


pracy 


wszystkich chłopów - rolników, opar; iu do pracy 
te na wzajemnej pomocy sąsiedzziej. | 
Dla zorganizowania tego współdzia, pierwszeństwa przy kierowaniu do 


Jeden z tych okólników dotyczy 


| łania uchwalony został w dniu 11j pracy zdemobilizowanych żołnierzy. 
| września br. przez Radę Ministrów | Postanawia on, iż pierwszeństwo 
|dexret o pomocy sąsiedzkiej w rolnie | jo 'zdemobilizowanym > Żołnierzom 
twie. W myśl postanowień tego dekre | przysługuje przed innymi kandyda- 


tu tam, gdzie terminowe dokonanie 
orki i zasiewów jest zagrożone z bra 
ku dostatecznej siły pociągowej, obo- 
wiązkiem każdego rolnika, posiadają 
cego żywą siłę pociągową, narzędzia 
rolnicze, czy sprzęt, jest udzielenie 
pomocy sąsiadowi, który tej pomocy 
| potrzebuje. 


| Jako Minister Rolnictwa i Reform 
| Rolnych wzywate wszystkich rolni- 
ków do karnego wykonania postano- 
wień tego dekretu. 

Ponadto apeluję do rolników, aby 
tam, gdzie skutkiem braku siły pocią 
gowej zagrożone jest terminowe wy- 
konanie orki £ zasiewu: 


1) w okresie pilnych robót pol- 
nych ograniczyć jazdę końmi na tar- 
gi i jarmarki do granic najbardziej 
niezbędnych potrzeb, 

2) w okresie siewów jesiennych nie 
używać koni do innych celów, jak or 
ka i zasiew, 

3) tam, gdzie zachodzi tego potrze- 
ba, używać koni do robót polnych 
nawet w niedzielę. 


Nie może chłop — rolnik dopuścić 
do tego, aby jego konie pasły się na 
pastwisku, kiedy. widzi, że biedna 
wdowa, ubogi sąsiad, czy zniszczony 
osadnik pracuje łopatą w pocie czo- 
ła, by zasiać zagon swego pola. 

Gminne i powiatowe Rady Narodo- 
we wzywam do ścisłego t szybkiego 
wykonania obowiązków wynikłych z 
postanowień dekretu o sąsiedzkiej po 
mocy i do wyzyskania wszystkich mo 
żliwości i środków, aby w jesieni jak 
najwięcej ziemi zaorać i zasiać. 

Wzywam Was, chłopi — rolnicy, do 
walki z odłogami, do zbiorowego wy- 
sitku o uzyskanie niezależności apro- 
wizacyjnej naszego kraju. 


tami w okresie 6 miesięcy od dnia 
zwolnienia z wojska. Po upływie te- 
go terminu zdemobilizowani trakto- 
wani będą na równi z innymi oso- 
| bami poszukującymi pracy i nie 
posiadającymi tytułu do uprawnień 
szczególnych. 

Drugi z wyżej wymienionych okół- 
ników dotyczy pierwszeństwa przy 
kierowaniu do pracy reemigrantów, 
powracających do- kraju, którzy 
ti 
| W pierwszym tygodniu miesiąca 
k Wojewódzkiego Komitetu Odbudo- 


złotych. 


łącznie kwotę 53.800 zł. W tym sa- 
mym czasie na terenie caiego woje- 
wództwa zebrano kwotę 160 tys. zł. 
xk 

Pracownicy Gdańskiej firmy mak- 
lerskiej „Baltica* ofiarowali na rzecz 
odbudowy  Waszawy ponad 50 tys. 
zł. 


* 
W związku z miesiącem odbudowy 


Pożarnej R.P. na Pomorzu przekazał 
kwotę 50 tys. zł na odbudowę „Domu 
Strażaka" w Warszawie. 


Członkowie PPR Dzielnicowej Rady 
Narodowej Praga - Północ zebrali 
kwotę zł 6.255 na odbudowę Warsza- 

Zarząd Główny Związku Zawodowe 
go Pracowników Instytucji Społecz- 
nych przeznaczył na rzecz odbudowy 
Warszawy z funduszów  organizacyj- 


Warszawy, wojew. Związek Straży į 


wyemigrowali zagranicę przed woj- 
ną w celach zarobkowych, lub też 
z powodów politycznych. To upraw- 
nienie pierwszeństwa przy kierowa- 
niu do pracy reemigrantów dotyczy 
również członków ich rodzin razem 
z nimi powracających do kraju. 


Zebranie 
grupy parlamentarnej 


polsko - helgijskiej 


W dniu 9 bm. pod przewodniciwem 
wicemarszałka Barcikowskiego odbyło 
się zebranie posłów, należących do gru 
py parlamentarnej polsko-belgijskiej. 

Do Prezydium tej grupy weszli po- 
słowie: Kruczkowski Leon, Dąb Adolf, 
Dura Lucjusz, Jodłowski Jerzy, Jagusz 
Stanisław i ks. Kołakowski Tomasz. 


Nu odbudowę Warszawy 


„nych związku sumę 25 tysięcy zło= 


„Odbudowy Stolicy“ wpłynęło do ka- , tych. 


Oficerowie C.W.Art. w Toruniu, w 


wy Stolicy ponad półtora miliona: związku z uroczystościami zakończe- 
| nia kursów, zrezygnowali z pożegnal 
Zbiórki uliczne zorganizowane przez | nego obiadu, deklarując przekazanie 


Miejski Komitet Obywatelski Odbu- | przeznaczonej 
dowy Warszawy dały w Rzeszowie | 50.000 zł na adbudowę Warszawy. 


na ten cel kwoty 

W odpowiedzi na apel ob. Prezy- 
denta słuchacze i pracownicy Pań- 
stwowego Technicum w Bytomiu 
składają na cele odbudowy Warsza- 


wy zł 33.000. 


Za pośrednictwem 
„Głosu Ludu" 
wpłacili 
| W myśl apelu Prezydenta Państwa 
job. Bolesława Bieruta, członkowie ko 
ła PPR przy Centrali Rybnej w War 
szawie — 6080 zł. 

Winowski Tomasz, 
„Syreny — 500 zł. 

Krajowa Spółka Rolniczo - Han- 
dlowa — 10.000 zł. 

Irena Galant — 200 zł. 

Uczestnicy drugiego kursu szkole- 
niowego M.Z.O. w Józefowie — 3.445 
złotych. 

Józef Gitler - Barski — 10.000 zł. 


operator kina 


„Nowoje Wremia” o przyczynach 


„powrót nasz do Macierzy — chcemy 


' zek Radziecki, jako sąsiedzi, muszą u 

| trzymmywać między sobą przyjazne i ser 

| deczne stosunki. Wobec tego Chiny, zda 
niem Czang-Czuna, winny zawrzeć moż- 

| liwie jak najszybciej umowę o przyjaź- 
ni ze Związkiem Radzieckim. 


Kupon 


do Polski 


rezołucję, jaka zapadła w dniu 10 
sierpnia br. w Herne (Westfalia) na 
zebraniu mężów zaufania 99 gromad 
tego Związku. 

Zebrani na konferencji mężowie 
zaufania przesyłają prezydentowi 
R. P. wyrazy szacunku i pvoważania 
oraz zapewniają, że trwać będą wier‘ 
nie przy sztandarze narodowo - pol- | 
skim i wierze Ojców. 

W dalszym ciągu 
tamy: 

Z podziwem i uznaniem patrzymy į 
na odbudowującą się Ojczyznę una- 
szą. Z utęsknieniem czekamy na 


rz 


Nr 


rezolucji czy- 


dla otrzymania 
BEZPŁATNEJ 
KARTY WSTĘPU 


Pracować nie dla obcych, lecz razem na 


z braćmi naszymi dla dobra i wiel- 


prasy anglosaskiej 


Poczytny tygodnik moskiewski „No Bezpodstawność i bezsilność tych 
woje Wremia" na marginesie sprawo |! planów — konkluduje „Nowoje Wre- 
zdania pułkownika Harrisona i odmo | mia“ — staje się jednak widoczna na 
wy USA udzielenia Polsce pomocy | tle wytężonej i twórczej pracy, którą 
zbożowej stwierdza, że jest to próba | naród polski rozwinął na tych poła- 
presji, stosowanej zresztą przez Sta- | ciach swego kraju. Polacy na Zie- 
ny Zjednoczone wobec wszystkich | == 
państw nowej demokracji za ich ne- 
gatywny stosunek. wobec planu Mars 
halla. 


Prasa angielska i amerykańska — 
pisze „Nowoje Wremia" — rozpo- 
wszechnia pod adresem narodu pol-| MOSKWA, 12.9. (PAP) — Przedsta- 
skiego bodajże więcej złośliwych wy- | wiciele indyjskich związków zawodo 
mysłów, aniżeli pod adresem jakiego wych, bawiący obecnie w Moskwie, 
kolwiek innego, znienawidzonego złożyli wizytę w redakcji dziennika 
przez reakcjonistów amerykańskich | „Trud“, 


RCA A 4 REEF TA WRZ 


i kości naszej Ojczyzny — Polski. 

| Powołując się na Manifest z 22 

|lipca 1944 r., który m. inn. głosi: 

'„Komitet Wyzwolenia Narodowego 
dążyć będzie do najszybszego powro 
tu emigracji do kraju i podejmie 
kroki dla zorganizowania tego po- 
wrotu* — l odpowiedź Rządu Pol- 
skiego na memoriał delegacji Pola- 
ków z Westfalii i Nadrenii w spra- 

į vie reemigracji apelujemy, aby ree- 

: migracją naszą czym prędzej rozpo- 


WEJ =e częto”, 


|| Wieczór Humoru : Piosenk 


| urządzony z okazji wydania 
| 1000-g0 numeru 
GŁOSU LUDU) 


oe EE 

Zebrać ? kolejnych muponów i prze 
ułożyć w redakcji „Gusu Ludu”, Smot 
na 12, celem otrzymania bezpłatnej 
verta 


państwa nowej demokracji. Hoarstow , 


scy kulisi prasowi twierdzą w szcze- 
gólności, że Ziemie Zachodnie zamie- 
rają f że ich zagospodarowanie prze- 
kracza siły narodu polskiego. 


Za tymi insynuacjami — stwierdza 
czasopismo radzieckie — ukrywa się 
zamaskowana myśl o rewizji uchwał 
konferencji poczdamskiej w sprawie 


Omawiając sytuację w Indiach, czło 
nek komitetu wykonawczego Świa- 
towej Federacji Zw. Zawodowych 
Dango stwierdził, że tamtejsza lud- 
ność pracująca nauczyła się bronić 
swych praw w sposób zorganizowany. 
W ciągu ostatnich lat robotnicy całe 
go przemysłu uczestniczyli w straj- 
kach, zwalczanych przez władze bry- 


zachodnich granic Polski, do czego | Pó i mimo eoe e kaa ofiar u- 
zmierzają plany całej międzynarodo- o się im wielokrotnie uzyskać za- 


wej reakcji 


l 


spokojenie swych żądań. 
Na ogół biorąc, sytuacja klasy pra- 


untypolskiej kampanii 


miach Odzyskanych nie tylko buda- 
ja. orzą, sieją 1 wydobywają węgiel. 
Na ziemiach tych wykuwają oni rów 
nież bezpieczeństwo swej Ojczyzny 
oraz wznoszą tamę przed nową grot- 
bą z zachodu. 


ZETOR" 


Przedstawiciele indyjskich zw. zawodowych 


o walce robotników swego kraju 


cującej w Indiach jest bardzo ciężka, 
Nie ma tam żadnych świadczeń so- 
cjalnych, a zarobki są bardzo niskie. 
Górnicy indyjscy otrzymują bez po- 
równania mniejsze siuwki od górni= 
ków brytyjskich. : 


Oświata stoi również bardzo nisko. 
Według oficjalnych danych statysty» 
r analfabeci stanowią 87% lud 
ności. 


Jednakże szybki wzrost organizacji 
klasy pracujacej w ciągu ostatnich 
lat gwarantuje ostateczne powodzenie 
w walce klasy pracującej o należne 
jej prawa. Obecnie najważniejszą 
przeszkodą jest brak jedności ruchu 
związkowego w Indiach. | 


Po drogach, którymi nieszczęście szło parami. 


Nowy człowiek przeszed 


Dobrze jest mówić czasem o spra 
wach naszej partii nie na posiedzeniach, 
lecz na przyźbie chałupy, skąd daleko, 
na nieboskłonie roztacza się półkolem 
granica wielkiej puszczy kampinoskiej. 
Wówczas spoza sucirych cyfr, spoza 
sprawozdań wygląda żywy człowiek, wy 
gląda to wszystko, so w naszym dzia- 
łacza partyjnym jest tak cennego i tak 
świeżego, jak powietrze i wiara kampi- 
noska. W gazetach nazywają to twór- 
czym entuzjazmem. 

W 21 wioskach gminy kampinoskiej 
jest 24 kół partyjnych. W 13 groma- 
dach sołtysatai są członkowie naszej 
partii. W skład komitetu gminnego 
wchodzi 9 towarzyszy. Regularnie raz w 
miesiącu odbywają się posiedzenia Ko- 


Pierwszy z lewa ta Stanisłau: Wieczorek, 

sekretarz Komitetu “Gminnego PPR 

w Kampinosie*W środku wójt, tow. 
Wiecki 


P.J. W. Dulles jest jednym s czoło- 
wych germanofilów w Stanach Zjedmo- 
csonych. Głost on konieczność odbudo- 
wy niemieckiego ciężkiego przemysłu, 
ai takse konieczność REWIZJI OBEC- 
"NYCH GRANIU RZESZY. ` Do tych 
swoich tes dorabia on teš odpowiednią 
„Mstionię”; Wydał on ostatnio lesiążkę 
pt. „Niemieckie podsiemie”. 

Chodri o rsekomą opozycję kół kon- 
sorwatywnych i juniiersiiej generalicji 
mieimiechiej przeciwko Hitlerowi. Osta- 
tecznym jej resuliatem był rnany „spi- 
sek generalski? w 1944 r., nieudany za- 
mach Stauffenberga. Dulles konstruuje 
jakąś zasadniczą opozycję junkierstwa 
i konserwy niemieckiej przeciw Hitlero- 
wi, opowiada baśnie o ich działalności 
podziemnej od 1933 r. 

Oczywista — to wszystko jest BUJ- 
DA, dotrze przemyślana, obliczona na 
określony efekt, bujda. Junkierstwo 
pruskie było;jedną z podstaw hitleryz- 
mu, a konserwatywna Reichswehra by- 
ła jego abrojnym ramieniem. Przecież 
Hitlerowi oddał władzę klasyczny przed 
 stawiciel właśnie tych ośrodków — feld 
marszałek Hindenburg, Olbrzymia więk 
szość uczestników „spisku 1944 r.” pia- 
stowała wysokie godności w Trzeciej 
Rzeszy, wielu z nich należało do 
NSDAP. Koła, o których mowa, popie- 
rały wszystkie zaborcze i wojownicze 
dążenia llitlera, zaczęły buntować się 
przeciwko „frajtrowi” dopiero wtedy, 
kiedy ten „frajter” stanął w obliczu nie 
umiknionej klęski. „Spisel; 1944 r”, to 
spisek WSPOŁWINOWAJCÓW: Hit- 
lera, którzy chcieli jego kosztem ura- 
tować siebie i klasy, ltóre reprezento- 
E Nimesen | 

" Niemezec tsiniał Ę5 
antyhitlerowskie By i ray dei e: 
towało się ono z innych ośrodków. Skła 
dało sę przede wszystkim ce ŚWIADO- 
MYCH ROBOTNIKÓW niemieckich — 
Z SOCJALISTÓW 1 KOMUNISTÓW. 
To oni w okresie od 1953 do 1939 r. 
eapełniali przede wszystkim obozy kon- 
ceniracyjne Trzeciej Rzeszy, obozy, w 
których później przyszło cierpieć "tylu 
Polakom. Niestety — ruch robotniczy 
w Niemczech został sdruagołany w 
pierwszym okresie umacniania się hitle- 
rysmu u władzy. T'rzeba było dopiero 
ostatecznej katastrofy Hitlera, żeby 
ruch ten zaczął rozwijać się na nowa. 
Ale faktem jest, że on właśnie jedyny 
przez cały czas rządów Hitlera tr wał w 
walee przeciwko hitleryzmowi. - 

Idealizowanie „spisku 1944 r. ma o- 
lereślony cel polityczny. Chodzi o wmo- 
tywowanie, dlaczego obecnie Anglosast 
właśnie tym junkrom, generałom i ich 
wspólnikom w  popieraniu Hitlera: 
wielkim kapitalistom niemieckim odda- 
Ja władzę w zachodnich Niemczech. Nie 
trzeba rozwodzić się szeroko nad mnie- 
bespieczeństwem, jakie tego rodzaju po 
Ktyka zawiera w sobie dla Polski. 

Toteż chyba nieporozumieniem tłuma- 
osyé należy, że organ jednego te stron- 
mictw demokratycznych — i to wycho- 
dzący w Poznaniu, który chyba dosta- 
fecznie zna junkrów pruskich — stre- 
sżczu tę proniemiecką książkę p. Dulle- 
sa aż we ułaskym artykule wstępmym, 
pod fascynującym tytułem: „Z tajni- 
ków niemieckiej konspiracji antyhitle- 
rowskiej”. o 

Mała rzecz, ale duży wstyd. ZEZ 


mitetu, raz w mies. odbywają się też od- 
prawy sekretarzy kół wiejskich. Knżdy 
członek komitetu gminnego ma swą 
określoną funkcją. Poza swoją funkcją 
jest on opiekunem 2—3 kół partyjnych. 

Otóż na tę systematyczność należy 
zwrócić uwagę. Jest ona bowiem druga 
chyba pod względem wa ości tajemni- 
cą siły naszej partii na tym terenie. Jest 
ona czzynnikiem konstruktywnym ca- 


łej pracy gminy. Tę  tradycyj- 
ną pogardę dla systematyczności 
partia nasza przezwyciężyła tutaj 


dość grutownie — i to stanowi jeden z 
najpoważmiejszych czynników jej roz- 
budowy. Systematyczność nadała war- 
tość jej wielkim planom i jej troskliwe- 
mu stosttnkowi do ludzkich spraw. 
4 

Dwadzieścia cztery koła partyjne 
liczy gmina kampinoska. To dwadzieś- 
cia cztery koła napędowe nowego, lep- 
szego życia. W Józefowie na 40 chałup 
chłopskich jest 62 członków PPR. Po- 
za partią pozostały w tej wiosce dwie 
rodziny: gajowy i guspodarz, posiada- 
jacy. 40 morgów ziemi. Taki mniej wię- 
cej jest obraz w większości innych gro 
mad. 

W większości — lecz nie wszystkich 
| Są i takie wioski, w których partia na- 
| sza — choć jest duszą życia wioski —- 
| pozostała jednak wyspą. To wioski, któ 
're nie wydarły swym sąsiadkoru taje- 
,mnicy powodzenia naszej partii, A ta- 
| jemnica jest przecież taka prosta! Wy- 
| jaśni ją sekretarz koła wiejskiego, Ja- 

goda Kazimiera. 


i 
H 
| Jagodzina — jak ją zwie cała okoli- 


ca — to 45-letnia kobieta, o jasnych 
dobrych oczach i mądrym, poważnym 
spojrzeniu. Mąż jej — jak wielu męż- 
czyzn tych okolie, zginął w okresie oku- 
pacji. Oddział AK, który wycofał się 
z powstańczej Warszawy, znalazł schro 
nienie w peperowskich wioskach kam 
pinoskich. Otoczony przez Niemców, wy 
ginął cały oddział i wszyscy mężczyźni 
wiosek, które udzieliły oddziałowi schro- 
nienia. 7.ginął także Jagoda. 

Kazimiera stanęła wówczas sama do 
budowy nowej Polski. Takiej, która by 
sprawiła, że nigdy już po tych drogach 
chodzić nie bydzie nieszczęście. Wstąpiła 
do PPR. 

Teraz jest Jagodzina jednym z naj- 
lepszych sekretarzy kół partyjnych, w 
jednej z najlepsrych gmin peperow- 
skich. Ona to wywalczyła szkołę dla 
dzieci swojej wsi. Ona skupiła wokół 
partii wszystko, co w Górkach dobre, 
wszystkich, którzy mają w sereu wiarę 
w Polskę Ludową. 

Robota to żmudna i długotrwała, wy- 
magająca oprócz dobrych oczu i otwar 
tego serca, także jasności umysłu, Wy- 
magająca oprócz umiłowania sprawy 
naszej partii, sprawy ludu polskiego, 
także rozumienia, rozumiemia i jeszcze 
raz rozumienia obranej przez nas drogi. 

Oto prosta tajemnica Kazimiery da- 
gody. 

W gminie kampinoskiej cztery kobie- 
ty są sekretarzami kół partyjnych. Czy : 
wszystkie pracują tak, jak tow. Jago- | 
da? Nie wien. Ale jedno wiem: organi- 
zaeja partyjna, która rozpoczęła pracę 
nad naktywnieniem kobiet, wstąpiła na 


bardzo dobrą drogę. Tylko, że organiza- é 


cja kampinoska wstąpiła na tę drogę 
połowicznie. Ligi Kobiet mie ma tam 
po dzień dzisiejszy, 
* 
Na 755 członków partii — tyle zosta- 


Jest w gminie kampinoskiej spółdziel- 
mia Samopomocy Chłopskiej. Spółdziel- 
mia się rozwija i członkowie naszej 
partii pracują w niej intensywnie. 
Na ozele spółdzielni stoi stary, zasłużo- 
ny działacz chłopski, tow. Rybka. Jego 
zastępcą jest gospodamy tow. Isydor- 
czyk. Sprawa Samopomocy Chłopskiej 
stoi nieraz na porządku dziennym po- 


W ósmą rocznicę śmierci Towarzysza 


siedzenia komitetu gminnego naszej parj ska w iSampiuosie nie wywiązały się 


tii. 
nie, 

Jeszeze w ubiegłym roku zebrała spół 
dzielnia około 20.000 zł na węgiel. Wę- 
giel przybył w maju. Komuś tam w za- 
rządzie powiatowym Sam. Chł. zależało 
widocznie na tym, ażebv peperowska 
gmina i peperowska Samopomoc Chłop- 


Ale i tu nie wszystko idzie ideal- 


Mariana Buczka 


u Jego grobu stanęła delegacja Komitetu Centralnego Polskiej 


Partii Robotniczej, kióra złożyła wieniec u stóp pomnika. 


Po- 


chylono głęboko sztandary w ciszy I skupieniu. 

Nie wygłoszono przemówień, taki był bowiem nakaz chwili, 
bo na widok miejsc, gdzie stoczył ostatnio walkę z wrogiem, $ 
gdzie zginął i gdzie spoczywają Jego szczątki — każde słowo 


wypowiedziane zmąciłoby powagę 


Tylko milczeniem można wyrazić uczucia tam. gdzie słowa są 


za słabe, by mogły być odbiciem głębokiego żalu 


najlepszego spośród nas. 


He przemyśleć, ile odczuć można w chwilach takiej 


zdolny jest tylko ten, kto to przeżył. 


Staje przed nami, jak żywy — Towarzysz Marian — 
czele zgromadzonej dookoła siebie gromadki ludzi, idących 
śmierć, przebija się do Warszawy. Przed nami polna droga 


tej cichej uroczystości. | 
po stracie 

ciszy, 

na 

na 


Jego bojowy szlak, przechodzimy śladem Jego stóp, a może tu, 


gdzie jesteśmy zgromadzeni, wsiąkła w ziemię Jego krew 


za Wolność i Lud, za Polskę. 


Towarzysz Marian nie jest osamotniony, dookoła las niskich 
brzozowych krzyży poległych wraz z nim żołnierzy —- bez na- 


pisów, bezimienne groby, 


obok 


zbiorowa mogiła. Majestat 


śmierci unosi się nad grobem tych, co odeszli na zawsze, po- 
grążonych w wiecznej ciszy wśród mazowieckich pól, w cieniu 
szumiących topoli i dalekimi odgłosami polskiej wsi. 

Ze spiżowej tablicy nagrobka — głazu polnego — patrzy 
na nas twarz Człowieka, którego pamięć wśród nas jest tak 


żywa, którego dłoń ściskaliśmy zda się 


jak gdyby wczoraj, 


z Jego słów czerpali otuchę i wiarę w zwyciestwo. Nieodparty 
urok tej postaci towarzyszy nam spoza grobu. 


sS 


Ostatni numer „Kuźnicy“ pisze na 


ło po wyjeździe 230 na Ziemie Odzy- | marginesie procesu krakęwskiego: 


gkane — abonuje gmina kampinoska 
115 egzemplarzy „Chłopskiej Drogi". 
Gazeta ta odgrywa w tej gminie poważ- 
ną rolę polityczną i gospodarczą, Do- 
starcza ona materiału informacyjnego i 
politycznego dla kół partyjnych. Czę- 
sto stanowi czytanie „Chłopskiej Dro- 
gi” jedyny punkt porządku dziennego 
posiedzenia koła. Oczywiście nie zawsze 
— koło musi poza tym omawiać sprawy, 
związane ze zbiórką podatku gruntowe- 
Bo, sprawy budulca dla spalonych cha- 
łup, sprawy szarwarków, szkoły, lecz- 
nicy. 

Spraw i bolączek jest wiele. Wiele 
jest dzieci poza szkołą. Albo nie ma þu- 
dynku, albo nie ma nauczyciela. Są 
jeszoze dzieci, mieszkające w norach. Są 
dzieci, chórujące na gruźlicę. 

Nieświetnie jest z lecznictwem. 

Prawda — stoi w Kampinosie ładny 
budynek „Ośrodka Zdrowia”. Napis na 
drzwiach wejściowych głosi, że lekarz 
przyjmuje raz w tygodniu, w poniedzia! 
ki od 2—4 po poł. Ale dłuższy już czas, 
lekarz w ogóle nie przyjmuje. Nie opła- 
ca mu się przyjeżdżać z Sochaczewa. 
A dzieci chorują. 


„Profesor uniwersytetu — znaw- 
ca antropogepgrafił i geografii go- 
spodarczej, wybitny przedstawiciel 
świata naukowego. 

Docent uniwersytetu — botanik. 
fachowiec w zakresie patologii ro- 
ślin. Czynny pracownik naukowy. 


Docent uniwersytetu — geograf, 
historyk. Żywy udział w piśmien- 
nietwie naukowym. 

Profesor nadzwyczajny i docent 
uniwersytetu — biolog. Specjal- 
ność: ichHologia. | 

Historyk, bibliograf. archiwista— 
czynny pracownik naukowy. 


Oskarżent o pracę wywiadowczą 
ns rzecz faszystowskiego podzie- | 
mia, zdradę tajemnic państwo- 
wych, wsnółdziałanie yv ośrodkiem 
obcego wywiadu, przygotowywanie 
śmiertelnych zamachów na życie 
przedstawicieli demokracji pol- 
skiej. ! 

Wielki proces polityczny? Nie. | 
Rozprawa z wrogą demokracji gru. 
pa ideową? Nie. Oskarżeni w pro- 
cesie krakowskim pracownicy świa 
ta nauki — to infantyie polityczni, 
działacze bez ideologii. ludzie. któ- 
rzy na przewodzie sądowym nie, 
umieli przeciwstawić zktowi oskar | 
żenia żadnej podstawy ideowej, 
dolnej rzucić światło ua motrwy 
ich czynów”, 


jo prasie 


Od bezideowości do zbrodni 


W dalszym ciągu 
sze: 
„Doczekaliśmy się. Dzieje inteli- 
geucji polskiej zyskały nową kar- 
tę: profesorowie i docenci Alma 


„Kuźnica pi- 


Mater —  szpiegami na rzecz 
obcego wywiadu. Nie jest to zja-. 
wisko łatwe do wytłumaczenią. | 


Trudno przejść nad uim do po-, 
rządku. Posiada swoje tło — boga- 
te I skomplikowane”. 

Analizując w dalszym ciągu swe- 


go artykułu: dwułicowość i obłudę 
PSL, autor pisze: 
„Pracownicy naukowi wyższych 
uczelni, którzy zasiedli na ławie 
oskarżonych w procesie krakow- ; 


skim, to typowe świadectwa PSL- 
owskiej dwuznaczności. Ani bo-, 
jownicy, ni politycy. KONSTATI 
z nieprawdziwego zdarzenia. agen- | 
cł wywiadu — z przypadku lub 
z głupoty, terroryści w surdutach 
profesorskich. Opłakanc, pożałowa- 
-nuia godne podziemie. WiN-owcy? | 
PSŁ-owcy? I to i tamto, pierw- 
sze i drugie. Żaden z oskarżonych 
zapytamy © różnice ideologiczne 
między WIN a PSL, nie udzieliłby 
zapewne jasnych edpowiedzi*. 
Omawiając następnie wspólny pro 
gram WiN i PSL ujawniony w proce 
sie krakowskim, autor pisze: 
„„Mieświadomość polityczna do- 
prowadziła do jego sformułowania, 
lecz podszepnęła go stara praktyka 


AE 


Blaski i cienia 
miesiąca 
odbudowy Warszawy 


Mliesiąo odbudowy trwa. s A 
Sprawa to: z rzędu tych. które naj 
mobilizowały cały na” 
|ród da wytężonych ofiar od ŻAR: 
Przy podziale koni unrrowskich by- | szej chwili odzyskania niepodległości. 
JE j a, ż zy i i 5 Ale wielka ta akcja ogólnonar 
be ARA 4 ol | si da dwie luki, które należy bez= 
i spod posiadaj: Te pcsiada dw ki, 
gaci gospodarze, posiadający już pojPS í st 
śś : z; względnie usimiąc. , 
ia Gri dc W DRY Pita ra z nich — to nierównomier 
dzielono znacznie skąpiej, aniżeli by Się | no rozmieszczenie ciężaru ofiar. Naj- 
jej należało po uwzględnieniu szezegó|- | większe ponoszą robotnicy. zy 
nego tutaj zuiszczenia. Wiele ma grm-| Należy stwierdzić, że „ae ire 
na kampinoska żalów do powiatowego | nych warstw spolcezeństwa s 


wobec swoich udziałowców. I ze wszyst- 
kich przybyłych wagonów węgła wybra- 
no dwa wagony miału — i te oddano 
Kampinosom. Tow. Górka nie przyjął 
— i do dziś dnia gmina kampinoska nie 


i 

zymala jeszcze ani węgla, ani zwro- Te 

otrzymała jeszcze ani węg | bardziej chyba 
tu pieniędzy. 


| ni a wysokości ofiar pono- 
5 każ nie odpowiada wys c 
zarządu Samopomocy Chłopskiej w So- ksza JA AH AUF 


niedostateczną jest ofiarność warstw 
lepiej sytuowanych. które nie zdoby= 
ły się jeszcze w tegorocznym miesiącu 
|odbudowy Warszawy na zorganizowa- 
ny. poważny udział w akcji. 

Druga luka — to nierównomierne 
nasilenia akcji. i 

Patriotyczny poryw Kazał ludziom 
„trwaó na ruinach. mieszkać w jaski= 
niowych niemal warunkach. praco- 
| wać ponad człowieczą miarę. aby tyl- 
ika zobaczyć ulice czyste od gruzów, 
pierwsza wzniesione rusztowania. z0- 
|paczyć pierwsze domy wyresłe wśród 
Śiepych, wypalonych szkieletów kamie 
nia. 
| Ten sam poryw każe im zbiorowo 
biec na każde wezwanie. aby z topa- 


chaczewie — żalów godnych uwagi va- 
szych działaczy w tym powiecie. 
k 

Spraw takich i podobnych jest wiele 
w gminie kampinoskiej. Jest ciężka sy- 
- gdzie 
szczęśliwie dzięki ofiarności dwóch nan- 
czycielek, 
wszystkie dzieci nezęszeza ją do sZkoty-- 
dużo dzieci zagrożonych jest gruźlicą. 

— (o partia nasza zrobiła w tej spra 
wie? — pytam. 

— Oh, dużo zrobiła! To Wieczorek 
wylatał dla. naszych dzieci tran i doży- 
wienie. Dzieci się jnż bardzo poprawiły 
— mówi Biernncka. 


tuacja szkolna. W Wierszach 


Biernachiej i  Stkorskiej, 


Tak — wiele jest spraw, niewątpliwie 
ponad siły gminnej organizacji partyj- 
nej. Wiele jest spraw — szczególniej tu 
taj, na tych tak skrwawionych tere- 
nach, wymagających długotrwałego le- 
czenia. To prawda. Ale prawdą również 
jest to, że tutaj dużo jest ludzi, dużą 


i 
j 


$ 


Dzieci się bardzo poprawiły 


jest siła, dążąca do naprawy. Sia Wie- 
czorka, siła Jagodziny, siła ludzi naszej 
partii, siła PPR. Oni to dają wiarę w 
to, że po pięknych stronach kampinos- 
kich nie zawsze wlec się bedzie biedu i 
niedostatek, że nie chodzić tu będą nie 
szczęścia ani parami, ani z oddzielna. 
R. Juryś 


STANU 


tępoty, inercji, oporu wobec prze- 
mian — praktyka szkolona przez | 
dwa antyludowe obozy Polski mię- | 
dzywojennej: sanację i endecję.| 
Spytajcie prof. Ralskiege tub do-| 
centa Buczka kim byli w czażach | 
OZONU? Co czynili, gdy ludzie, | 
których nazwiska figuruja na ich 
krwawych spisach, walczyli z veżi- 
mem Berezy? Byli sanatorami lub 
endekami, albo jakąś odmianą po- 
średnią; byli tym samym. czym z0 
stali do dziś — intelizenckim narzę 
dziem w rękach faszyzmu. 

„oni się nie zmienili — zmienił | 
się czas. Ich postawa pozostała ta 
sama — nowy układ społeczny nka 
zał jej zbrodniczy sens. Ta grupa 
profesorska na ławie oskarżonych 
w procesie krakowskim — tg nowa 
eklinacja losu mieszczańskiej in- | 
teligencji uwiedzionej przez fa- j 
szyzm. PSI spełnia wobec nich te) 
amą funkcję ideową, z nowym rto 
latkiem praktycznym, Funkcja ide 
owa — to odcięcie i walka z ebo- 
zem ludowym. Posiłek nowej prak 

„tyki — WiN zamiast ONR-u, 
granat i Sten zamiast kastetu į pał 
ki, dokument ze zdradzoną tajem- 
nicą państwa — zamiast wierna- | 
nnddańczych adresów z katedry. i 

Od bezideowości do zbrodni sta- 
nu, od tępoty do szpiegostwa — tak 
nazwałbym droge grupy pra"esar- 
skiej, ujawnioną w procesie kra- 
kowskim,“ 4 


| 
| go codziennego życia. - 
| 
j 


| CZY, 


| LUDOWYCH. 


tami w dłoniach oczyścić ten czy in- 
ny odcinek, spełnić takie czy inne do- 
rażno zadanie. 

O wiele gorzej jest z konsekwentną, 
spokojną codzienną akcją na rzecz od 
budowy. Po każdej odezwie. po każ- 
dym pięknym mobilizująacym przykła- 
dzie, jak to np. miało miejsce ze zło- 
żoną przez Prezydenta RP sumą 100 
tys. zł, zapełniają się rubryki składek. 
To ta, to inna instytucja, fabryka. czy 
osoba prywatna zdobywa sie na szcza- 
dry gest. Ale w codziennym życiu ak 
cja nie ma jeszcze dostatecznego nasl- 
lenia, Jedyną prowadzoną konsek- 
weninie akcją jest akcja warszaw- 
skich tramwajarzy. którzy w najcięż= 
szych warunkach od rana do wieczo- 
ra przypominaja pasażerom o cegieł- 
jee na rzecz Warszawy. Ale i tu zda- 
rza się. że ktoś edhurknie niegrzecz- 
nie kenduktorowi. Przy czym czynią 
to czasem ludzie. którzy w innych 
okolicznościach nie pożałowaliby su- 
my o wieje większej, ale nie mogą 
umiejscowić tej akcji w ramach swe- 


To jest tylko mały odcinek. alie krf- 
je on w sobie istotę zagadnienia. 


| Oblo ta tuki nalcży wypełnić. Wy- 
,pełnić ofiarnością CAŁEGO społeczeń 
stwa i akcja CAŁEGO mlesłąca. 


Walka z nadużyciami 
podatkowymi 


Ministerstwo Skarbu  poleciło dy- 
rektorom Izb Skarbowych organizo- 
wanie konferencji. na których zawo- 
dowi funkcjonariusze skarbowi I rze- 
czeznawcy urzędów skarbowych. u- 
dziełaliby porad i wskazówek nowo 
mianowanym  lustratorem podatko- 
wym. wydeiegowanym przez organi- 
zacje spoleczne. Jest to inicjatywa 
wysoce pożyteczna. Inicjatywa. która 
powinna znaleźć najszerszy oddźwięk 
w torenie. 


Lustratorzy społeczni — to przed- 
stawiciele NOWEGO elementu w apa 
racie finansowym państwa. Reprezen- 
tują oni czynnik społeczny szczegó!- 
nego typu. czynnik. który przed woj- 
ną nie był i nie mógł być snotykanş 
w tym aparacie. Jeśli przed wojną 
mówiło się o udziale czynnika spo- 
łecznego w wymiarze podatków. ta o- 
kreślało się tym mianem przedstawi- 
cieli podatników. przedstawicieli prze 
mysłowców i kupców. wielkich właś- 
cieleli ziemskich i hogaiych chłopów. 
Był to czynnik nie tyle Społeczny. co 
ASPOŁECZNY. ANTYSPOŁECZNY. 
Ich udział w wymiarze podatków 
(sprowadzał się do OBRONY BOGA- 
do przerzucania calego brze- 
mienia padztków na warstwy bie- 
dniejsze, mniej zaniożne, stanowiące 
przecież elbrzymią większość społe- 
czeństwa. NASI Iustratorzy społeczni 
— to PRZEDSTAWICIELE MAS 
przedstawiciele któ- 
rych pierwszym zadaniem jest uopit- 
nować, aby ZAPŁACILI WŁASNIE 
LUDZIE BOGACI, właćnie ci. któ. 
rych najturdriej stać na cłacenie po- 
datków. właśnie ci. którzy sie od nich 


j obecnie najbardziej uchyiają, 


, Nowi lustratorzy społeczni nie po. 
siadają jednak dostatecznego wyszko- 


lenia fachowego. Krótkoterminowe 
kursy - które zresztą odbyły się tyl- 
ko w nielicznych ośrodkach — nie 


mogly ich uzbroić drstalecznie wobec 
wszelkich podstepów tiefraudantów 
podatkowveh. Trzeba nieustannie PO- 


| DNOSIĆ ICH POZIOM WYSZKOLE- 


NIA, DOKSZTAŁCAĆ IC p N 
ICH PRACY. PU 
Planowane przez Ministerstwo Skar 
bu konferencje nie tylko pomoga no- 
wym lustratorom podatkowym w po- 
dnoszeniu ich poziomu wiadomości. w 
doskonaleniu się w ich odpowiedzial- 
nej pracy. Przyczynia się one rów- 
nież do ZBLIŻENIA zespolenia we 
wspólnej działalności uowych | daw- 
nych kadr naszego aparatu finan- 
sowego. w ich połaczeniu w jeden 
aparat finansowy Polski Ludowej. 


w. l 


WARSZAWY i 
Cry poskutkuje? 


Za omijanie cupoweidnich przepisów 
giy Ht SZKAKŃCU h ursżuwy, jak i 
KiiesikANCGM WNycA RUSI GUpówieawnie 
sankcje karne luc administracyjne, ża- 
leżne od stopa Gokońunego przewinie: 
Riu. 

JaME, że sankcje ie nie są ustanowiu- 
ne ala satysfakcji sęGziego lud wrzyd- 
Piia, Wyżnersającego tę wuti, Zostały 
083 usluiiówione ju 10, AŻEDYy Gustraszyć 
4 RECREO Winacyu vu powiórnego po- 
pelmienia praesiępsiwa. 

diestecy, Kiry  śSiusoWQaNE 
przez władze aumimstracyjne 


obec 
i nie zu- 
wsie OSk(yG ji zamierzony śnutek, prueż 


A E A A AAN da for | „Wielki“, Dar ten to nie tylko od-|my rozpoczęta również zostanie od- | Cha zamierzamy dobudować część 
Pajo TREE so zd CO cI: udowa cennych, zabytkowych bu-| budowa wnętrza gmachu. į projektowanego kompleksu „Domu 

natę Był; a zł j nena rospatry-{dowli — to nie tylko dwa nowe| Jeden z balkonów jest poważnie; W. P“. (8) 

T EA kač TSA żoseazeniu |teatry, ale zadokumentowanie sloga- | uszkodzony, to też zaistniało za-! 

mo" po a dni A 3 — wej aperi nu: „społeczeństwo z wojskiem — |strzeżenie, czy warte go remonto- 

nych jest aE oważną iroską rad- |vrnisko ze społeczeństwem". wać. Dwa dni temu po przepro- 

AKA. ią kt Jący wa terene dwiemicy| Dla realizacji planów powołany |wadzeniu próby wytrzymałości, 

Łożyć kaw OTE bie Wiuje sig Do-|został przez Ministerstwo Obrony |sprawdzono, że balkon wytrzyma 
mia 1. . [Narodowej specjalny komitet pod | przepisowe obciążenie. | 

SF 34 8h kobiety, a co najgó' |protektoratem gen. Spychalskiego. | Wkrótce rozpoczną się więc roboty | 

rzej 1 dzieci. Kikadziesiąt tysięcy pi-| Wykonanie powierzono szefowi De- | remontowe. 

jusów sosiało zatrzymanych w ciągu|partamentu Kwaterunkowo - Budo- 

jednego roku. Dla pijasów wstarowio- |wlanego: płk. Brońskiemu. Wojsko „WIELKI* ZA DWA LATA b 

ns są kary pieniężne. Nieżuieżnie od te przystąpiło do pracy z prawdziwie Odbudowa Teatru Wielkiego, Acz Prace nad uruchomieniem moko- / oprowadzającego nas inżyniera o do- 


45, Ciy 6subnik zosiaje siapawy na pi- 
Jansiwie po raz pierwszy, cty setny, 
mCon uionopuiu Spiryiusuwego 
musi zapłucić narge w Wysonosia 500 zt. 

hadm DEN warszawa — Południe 
powqupiesają, czy kora ta wystarczy, 
aby zwiecięcić natcyowców, 

Najlepszy dowóa, że wątpiiwośn ich 
mują reuiną podstawę, jest wciyż zwię- 
ksza jąca się liczba odnotowanych. 

Na posieczemiu tym zasianawiano Się, 
czy nie było by rossydnie zastosować po 
3a grzywny, sankcji natury moralnej 
(jak ogłoszenie nazwiska), iub nawet 
kary ostrzejsze} (jak praca przymu- 
sowa). 

Wydaje nam się, że ta inowacja nie 
pozostałaby bez skutku. 

To samo miej więcej możną by po- 
wiedzieć na temat zbyt niskiego, bo tyl- 
ko 1U0-złuiewego mundatu karnego, wy- 
mierzonego ża przekroczenie przepisów 
ruchu kowego, 

dle o tym już kiedy sndziej. 


Brawo Bydgoszezi 


Miasto Bydgoszcz w ramach „Mie- 
aląca Odbudowy Warszawy” „zebrało 
dotychcvas blisko 1 milion złotych, 
Jak widać stolica Porsorma dzielnie 
stawia czoła miastom takin jak War- 
szawa, Łódz cay Kraków w snzłachet 
nym wyścigu zbiórki fundustów spo- 
łecznych na odbudową Warszawy. 


l tak bywa 


Bazar koło Dworca Głównego. Han- 
dlarka donośnym głosem zachwala swe 
towary, wynosząc pod miebtosa ich za- 
lety. 

— Ile to palto? 

— lő tysięcy. 

— Pam żartuje? 

Rozpcezyna się targ. Cena spada 
nicbywałą szybkością, Wokół iłum lu 
dzi. 

„— Osiutmie słowo, 15 tystęcy. Poro- 
zumienie. 

Wtem krzyk. O Bożel Skradli m naj 
lepsze paito! 

To ci, którzy nie sprzedają, am mie 


| 
| 


kupują, ale... zurabiajg. (d) 
TEATR POLSKI (Kavasvia 3); godz. 18 


„Wilki i Owce". 
(LAŁ tk RUZMAT LOSC! 
„Szklańu menażeria 


1Mutsza(KOWSKA) 


„MAŁY (Marszatkowsas SI); godz lU 
„Pyzmałon” O. B Shawa 
POWSZECHNY s4anosetege P evo? 


zlowiek którw szuka smierc” 
(ASKÓŁKA (Marszałkowska 68) 
m burtę Uwnldziksz:e2 
TEATR COMGEDIA — nieczynny. 
TEATR MUZYCZNY „siedem ómieci + 


s „Człuz w” 


głównych”, 
ı partii 
PALADIUM (Złota i»  Stódme taso- | SZE] 
na“ pocz. 14, 8 i 20. | rzy 
ĄIŁLANTIC (Cumein; ts nopi 16 


te i 20 „Mściwy jastrząb”. 
POLONIA (Marszałkowska 56) 

cięzcy stepów“, pocz. 14, 16 t 2 
SŁYLOWI (Marszalikowska tiz vvea 
godz. 13, 15 1 21; „Złote wrota". 


Kina SYRENA“ (inżynierska 2) 
Kronsztadtiu”. 

TĘCZA (Zolibórz. Suzina 4 „W górach 

tawi", 
JUSYRK Nr 3 — lagieloñska róg Brukowej 
eodziennie program o godz 19.30. 
NIEDZIELNE KONCERTY 

W niedzielę dnia 14 września 1947 r. sta- 
raniem Wydziaiu Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy odhędą się na- 
stępujące bezpłatna koncerty popularne: 

Muzeum Wojska Polskigo: Orkiestra Ga- 
zowni Mieiskiej pod dyr. ob. A. Wencla od 

dz, 13 do 15. 
E park Ujazdowski: Orkiestra Qazowni Miej- 
se pod dyr. ob. A. Wenela od godz. 15 
do 1T. 
Park Żeromskiego (Żoliborz): Orklestra 
Wodociągów I Kanalizacji Z.M, pod dyr. ob. 
St. Dutkiewicza od godz. 15 do 17. i 

Park Sowińskiego (Wola): Orkiestra Wo- 


„Zwy- 


kd 


„My e 


dnciagów I Kanalizacji Z.M. pod dyr. ob. SH 
Dutkiewicza od godz. 17.30 do 19.00. 
Park Paderewskiego (Praga):  Orklestra 


Reprezentacyjna M.Z.K. adl dyr. ob," L. Cy- 
mermara od godz. 15 do IT. d 

Park Dreszera (Mokotów): Orkiestra Re- 
prezentacyjna M.Z.K. pod dyr. ob. L. Cymer- 
mana od godz. 17.30 de 10.30. 


| 
| 
| 


j nej 
: mieckich przestępców, oskarżonych 0 


Wojsko « darze Stolicy 


W planach urbanistycznych War- 
szawy  pizys?łości, wytyczony jest 
już teren pod budowę „Domu Woj- 
ska Polskiego“. Ogromny ten gmach 
stanąć ma przy placu Zwycięstwa. 
Wojsko już od zeszłego reku zbiera 
na ten cel składki. 

Parę tygodni temu projekt ten zo- 
stał zmieniony. Wojsko postanowi- 
ło za sumę, zebraną na budowę 
własnego gmachu. odbudowszć War- 
szaąwie dwa teatry: „Narodowy“ I 


żołnierskim zapałem. Nie upłynęło 
jeszcze 6 tygodni, a na placu Tea- 
sralnvm dźwięczą już kielnie i stu- 
«ają -mioty. 
PLAC TEATRALNY 
TĘTNI ŻYCIEM 

Zniszczone gmachy teatru .Naro- 

dowego'* i „Wielkiego“ zostały ogro- 


są już odremontowane, 
zastąpione 
również przed jesiennymi szaruga- | Broński — nie zrezygnowaliśmy cał- 
mi wnętrze gmachu. 


Narodowy natomiast 
nowiło odbudować do jesieni 
szłego roki. 


przez nas Teatrze Narodowym, pre- 


W chwiłi obecnej oracuje tu około 
100 robotników. Do tej pory odgru- 
zowano całe wnętrze Teatru Naro- 
dowego oraz zabezpieczono jego 
front. Zniszczone filary frontowe ; 
a zburzone | 
Zabezpieczono i 


t 


nowymi. 


ł 
Jeszcze w tym sezonie budowla- ! 


ry jest poważnie zniszczony, potrwa | 


przypuszczalnie ze dwa lata. Teatr , 


wojsko posta- 


aby w odbudowenym i 


— Chcemy, 


miera mogła się odbyć już we 


Od aziś za rok 
spotkamy się na premierze w Teatrze Narodowym 


Żołnierskiemu słowu możemy spo- 
kojnie zaufać, a więc.. od dziś za 
rok spotkamy się na premierze w 
„Narodowym“. ` 

— Chociaż fundusze, zbierane na 
odbudowę „Domu Wojska" pójdą na 
inny ceł — kończy inłormacje płk. 


kowicie z własnego gmachu. 


Na tyłach odbudowanego teatru, 


nym Teatr Narodowy pokryty bę-| w czworoboku ul. Trębackiej, Wierz- 
dzie dachem. Przed nadejściem zi- | bowej, Placu Teatralnego i ul. Fo- 


leatr Narodowy 


Za rok będzie juł gotów 


Telefony prywatne dla mieszkańców Mokotowa 


po uruchomieniu nowej centrali 


towskiej centrali telefonicznej przy | kładny termin otwarcia. 


ul. Szustra dobiegają końca. 
W tej chwili odbywa się właśnie 


przy- sprawdzanie nowo założonych urzą- i zależy od decyzji dyrekcji i otoczo- 


dzeń. Sprawdzanie wymaga wiel- 
kiej dokładności ! cierpliwości. Drop 
ne nawet uszkodzenie powoduje po- 
ważne zaburzenia na linii, tak bar- 
dzo dające się we znaki tym wszyst- 


dzone. wrześniu roku przyszłego — mówi BA aEkE à z 
Roboty prowadzone są przez woj- | pik. Broński. — A u nas, żołnierzy, fonów. rzy muszą korzystać z tele 
skowe przedsiębiorstwo budowlane | „chcieć — to móc". JESZCZE PRZED ROKIEM 
ł „A SZA —I 
| SZMELC 
| Niemcy wywieżli po powstaniu 


Poradnia dla najmioańszych 


W tych trzech białych. lśniących 
jak pudełka pokoikach, odbywa się 


| 


| 


misterium. Dziwne misterium stwa- 
rzające zdrowego człowieka. 
Nie tak sznmnie, mie tak ogólni- 


W miesiącu odbudowy 


Pracownicy Elektrowni War- 
szawskiej i ZEOW podieli się od- 
gruzowania i oczyszczdnia chod- 
ników na Wybrzeżu KRościuszkow- 
skim, na odcinku od mostu Po- 
niatowskiego do Dobrej. Elektrycy 
będą pracować przy odgruzowaniu 
po godzinach pracy. 

W ramach Miesiąca Odbudowy 
będą pracować w niedzielę człon= 
kowie Klubu Sportowego „Ry- 
wal". Postanowili eni odgruzować 
Szkołę Powszechną nr 14 przy ul. 
Zaanojskiegn 47 — 49. 


i 
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2 sali sądouej 


Hitlerowscy , 


| ja 


i mym domu. 


kowo i prościej mówiąc, jest TO NO 
Wa OTWARTA PORADNIA DLA 
IEMOWLĄT, PRZY UL. SŁOWAC 
KIEGO NR 5. jeszcze jedna piaców- 
ka RTPD. 


Tu przychodzą matki ze swymi 
„najiniodszymi*, tu otrzymują weka- 
zówki odnośnie zdrowia dziecka. in- 
strukcje. jak je wychowywać. To 
dla tych najmniejszych w wieku od 
0 do 1 roku życia. Każde dziecko 
ma tu swoją kartę, z której wyczy- 
tać można wszystko: — i warunki 
domowe, f czy dziecko chorowało, 
na co chorowało, co powinno jeść 
itp. Wyrczytać może naturalnie tyl- 
ko fachowiec. Laik gubi się w nie- 
zitczenej Ilości rubryk. 


Prócz -niemowiąt, które pozostają 
vod stkłym badaniem lekarza pedia- 
try t psychologa. w poczekalni rol 
się od tych .starszych” — w wieku 
szkolnym i przedszkolnym. To jut 
mie poradnia, to badania ambnlats- 
ryjne. 


— Teraz u nas dość casno — thu- 
maczy  ziostra dyżurna — bo te 
okres zapisów do przedszkola. Każ- 
de dziecko musi więc być zbadane. 


Rozglądam się po miniaturowym, 
k dla krasnoludków pokoju. 

— A w ogóle czy tu trochę nie 
za ciasno? 


— Nie tylko „trochę“, ale bardzo 
— pada odpowiedź. Ale lokaj ten 


traktujemy jako tymczasowy. Ostat- | 
| nio Ubezpieczalnia zwolniła dla nas 


pomieszczenie większe w tym sa- 


Trzeba tam będzie 


i przeprowadzić tylko remont i wte- 


dy będziemy mog!! poprowadzić 
pracę na szerszą skalę. Wrócimy 
zresztą „do starego mieszkania“, 


zdyż właśnie tam przed wojną była 


poradnia R'TPD. 
sk 


„dygnitarze” 


odpowiadaja za znęcanie się nad Polakami 


Z amerykańskiej strefy okupacyj-: 
przywieziono ostatnio 160 nie-, 


polskimi, 
i 


znęcanie się nad jeńcami 
zatrudnionymi w gospodarstwach 


Jako pierwszy zeznawał Jan Krau 
ser, który w Winkelheid znęcał się w 
nieludzki sposób nad zatrudnionymi 
w jego gospodarstwie Polakami. Do 


winy się nie przyznał stosując znaną, 


wszystkie urządzenia centralki przy 
ul. Szustra Pozostały jedynie gołe 
ściany. W tak ciężkich warunkach 
przystąpiono do odbudowy. I tutaj 
rekonstrukcję centrali oparto na 
szmelcu, wydobywanym z gmachu 
|.PAST-y* przy nl. Zielnej. 


Skrzynki. piytki, zweje. drutów, 
cewki, wszystko to zakurzone, po- 
skręcane, przejść musiała kurację. 


aby odżyć na nowo i obsługiwać ca- 
łą ogromną południową dzielnicę 
| Warszawy. 

Nowo odbudowana centrala tele- 
foniczna będzie łączyć 6.000 apars- 
tów. Ekipy techniczne kończą obec 
nie przeciąganie stałego podziemne- 
go kabla* telefonicznego wzdłuż Mo- 
kotowa. 


20 WRZEŚNIA 


Podczas spaceru po całym gmachu 
|l centrali zapytyywaliśmy parokrotnie 


Organizacja nie dopisała | 


W niedzielę ZWM-owcy stanęli do 
akcji zbiórkowej na odbudowę Warsza- 
wy. Młodzież zjawiła się licznie, chęci 
| nie braliło, a pogoda także dopisała. Nie 
| dopisała tylko organizacja. Młodzieży 
iw samo południe zabrakło... puszek do 
| zbierania datków. 

ZWM-owcy szturmowali o puszki, jak 
| już nie blaszane, to przynajmniej tektu 
| rowe. Nadaremnie. 

Taką przyczynę zahamowania akcji 
zbiórkowej trudno zrozumieć. Przypu- 
szczamy, że jutro organizatorzy akcji 
zbiórki publicsnej staną na wysokości 
zadania. 


| 


| 


t 


tow. Oleszczyński 


10 września br., po kilkumiesięcznej 
chorobie zmarł w Sanatorium Miej- 
skim w Ośwocku, tow. OLESZCZYŃ- 
SKI MIECZYSŁAW _ „Bronisław*, 


fabrykach niemieckich. Wszyscy 0-|z innych procesów taktykę powoływa | pierwszy sekretarz koła PPR przy Ga 


skarżeni byli członkami 
narodowo - socjalistycznej 
(NSDAP) i zajmowali w niej kierow 
nicze stanowiska. 
Wczoraj rozpoczął się proces pierw | 
grupy hitlerowskich „dygnita- 
. Na ławie oskarżonych zasiedli: 


! Jan Krauser, Karol Wolter, Wilhelm 


| Stadler, Wilheim Hannemann, Hen- 
ryk Winter. Karol Lenz, Karol Ec- 
kler, Adolf Kaufhold i Waleniy Ec- 


| kler. 


Radis 


DNIA 14 WRZESNIA 1947 R. NIEDZIELA 


l 
| 6.57 Sygn. czasu. 12.05 Poranek sym. W 
przerwłe:  Radlokronika  nafciekawsze aud. 
przyszł. tyg. 13.40 Aud. dla śwletiic wiej 
skich. 14.25 Chwila Biura Studiów. 14.30 Za 
gadki radiowe. 14.40 „„Powrót Josepha Con- 
fada” — słuch. 15.20 „Jak Sebastianek na- 
uczył słę tabliczki mnożenia” — słuch. dla 
dzieci. 15.40 Recital Olg! Martustewicz. 16.02 
V aud. z cyklu ,„Nieśmiertelne Symfonie 
Mozarta. 16.50 „Kwiaty potskie” J. Tuwima 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie”. 
į Bi - ba - bo” — humoreska wg. Sachy 
;Arpada. 18.50 Aud. lit. — felHet. aktualny. 
(19.00 „U naszych przyjaciół” „Francła 
fnrzemawia do Polski”. 19.30 
dźwięk. 19.50 ..Niedzlelne rendez-vous mu-. 
zyczn** w wyk. M. Ork. P.R. pod dyr. S. Ra- 
chonia. 21.06 Dzien. wiecz. 21.30 Utw. Cho- 
pina z płyt. 22.15 Konec. Ork. Tan. P.R. pod 
* dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wiad. 23.10 
| Wiad. sport. 23.80 Muz. tan, 24.00 Hymn. 


w Niemczech. 


Osk. Karol Wolter wydał w ręce 
Gestapo Polaka o nieustałonym naz- 
wisku, podejrzanego o dawanie syg- 
nałów lotnictwu alianckiemu. Polak 
ten został na miejscu skatowany na 
śmierć, Oskarżony Wolter brał w 
tym czynny udział. 


Oskarżeni pod wpływem pytań se- | 


dziego i prokuratora stracili pewność 
siebie. Do winy nie przyznają się jed 
nak nadal. 

Dziś dalszy ciąg, budzącej zrozu- 
miałe zainteresowanie, rozprawy. (d) 


Muke, 


ESWC 


zbrodniczej | nia się na świadków zamieszkałych | -owni Miejskiej (ul. Ludna), 


"Tow. Oleszczyński był długoletnim 
| pracownikiem Gazowni — w czasie 
| okupacji brał udział w atworzeniu 
| dzielnicy PPR — Śródmieście i Gwar 
' dii Ludowej. Odznaczony został Srebr- 
| nym Krzyżem Zasługi. 

W zmarłym tracimy zasłużonego ak 
tywistę £ pracownika. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Wojskowego do kwater 
AL dziś. dnia 12 września br. o g. 14. 

Cześć Jego pamięci! 


1 


śledzie i ryby 


olrzymamy na kartki wrześniowe 


Resort Zaopatrzenia zarządu Miejskiego 


—i m. st. Warszawy podaje do wiadomości, że 


od dnia 15 do 30.9. br. wydawane będą w 


18.25] sklepacii rozdzielczych — spożywczych tytu- 


łem zaopatrzenia kartkowego w m-cu wrze- 
śniu br. następujące artykuły: 
ŚLEDZIE | RYBY SOLONE wzamian mięsa 


Aktuabtosci| na kupony Nr 27 i 28 kart wrześniow,ch w 


itosci: dla kat. H 1,5.kg. łącznie na Jók ku- 
pony. dta kat. IR 1 kg łącznie na dwa kupo- 
ny, dla kat. IIf 0,75 kg łącznie na dwa ku- 
pony, dla kat. IIR 0,5 kg łącznie na dwa ku- 
pony oraz na kupon Nr 4 kart „D” od O do 


12 lat po 0,5 kg. 


Cena śledzi zł 18 — za 1 kg. 

Konsumenci I kat. otrzymają w późniejszy:n 
terminie konserwy rybne ! krwawą kiszkę. 

MAKA PSZENNA 80 proc. jako uzupełnie- 
nie normy, na kupon Nr 24 kart wrześnio- 
wych w ilości: dla kat. I 1 kg, dla kat. I 
0,75 kg, dła kat. IR 0,5 kg i dla kat II] 


0,5 kz. 

Cena mąki 80 proc. z? 1,35 za I kg. 

Do wymienlonych cen artykułów doliczone 
będą koszty transportu po zł 1,50 od i kg. 

Termin rozliczenła z powyższych artykułów 
obowiązuje dla rozdzielczych na 


sklepów 
dzień 2.10.1947 r. 


ty 
. 


t 


„rekcjł.. a czytelnicy są ciekawi, czy 
telnicy czekają... 

Według danych nieoficjalnych, 
otwarcie mokotowskiej centrali tele- 
tonicznej nastąpi 20 września. 

Od tej chwili będzie można zakła- 
dać telefony w mieszkaniach pry- 
watnych na terenie Mokotowa, co 
stanowi nowe i cenne udogodnienie 
dla mieszkańców tej dzielnicy  (w.b.) 


L życia organizacji warszawskiej 


Odprawa tow. prelegentów 
Wydział Propagandy Komitetu 
, Szaąawskiego PPR zawiadamia tow. prele- 
'gentów że dziś 13 września o godz 17 w 
| eran KW PPR (Al. Jerozolimskie 57 — 
sala konferencyjna) odbędzie się odpra- 
wa tow. prelegentów. 
| Na porządku dziennym: 
, BLINOWSKTEGO n. t, 


Otóż to właśnie. Niby się wie, a 
jednak nie bardzo. Termin otwarcia 


ny jest tajemnicą... Dyrekcja nie 
bardzo chętnie, z niezrozunfałych 
dla nas względów, udziela jakichkol 
wiek bądź informacji. Informacje 
| trzeba zdobywać poza plecami dy- 


i 
i „0 godz. 10 Zachód (Działdowska 6) re- 
War. ferat n. t. „O Spółdzielczości", 

Zebranie PPR 1 PPS Dzielnic Targówek 

Komitety Dzielnicowe PPR ł PPS Tər- 
gówek organizują w niedzielę dnia 1% 
| września o godz. 10 rano w lokalu KD 
PPS (Piotra Skargi 48) zebranie członków 
i sympatyków, na którym, zostanie wy- 
głoszony referat n. t, „Sytuacja między” 
narodowa i zagadnienie suwerenności na- 


referat tow. 


O SPOÓŁNZIELCZOŚCI rodów", 
POE wada p ASAE EEA ASTON 1-sze powakacyjne zebranie aktywu 
SZestaGIE sekretar: t ĝl AZWM „Zycie“ 
j ` Kolelo nsen CWIDYCH AKA apna 11 września odbyło „nę po wa 
j Ę rs 
Wydział Kolejowy Komitetu Warszaw- Rze TYMI ać zł zawaKiEgO 


skiego PPR zawiadamia że w niedzielę 
dnia 14 września o godz. 9 rano w lokalu 
KW PPR (Al. Jerozolimskie 57 sala kon- 
łerencyjna) odbędzie sie zebranie wszyst- 
kich sekretarzy partyjnych kół kolejo- 
wych — jak również sekretarzy — preze- 
t ów kół ZY członków Partii, oraz 
| wszystkich peperowców na kierowniczych 
stanowiskach Węzła Warszawskiego. 
Obecność tow. tow. obowiązkowa. 
Zahranla kół PPR i PPS 
Dnia 13 września © godz. 13.30 odbędzie 
się zebranie kół PPR i FPS „CZTB” 
(Duchnicka 3) na którym zostanie wygło- 
„zony referat n. t. „Jednolity front klasy 
| robotniczej“. - f 
Zebranie kół partyjn. 
Odbudowy W 


Dziś 13 września o godz. 14 w Świetlicy 
W i K (Koszykowa 81) odbędzie się ze- 
branie kół partyjnych PPR Działa Qdbu- 
dowy W i K, na którym zostanie wygło- 
szony referat n., t. „Sytuacja międzyna- 
rodowa i zagadnienie suwerenności naro- 
. 16w“, 


Odprawa tow. đyrsktorów przemysłu 
Elektrotechnicznego 

Wydział Przeinysłowy Komitetu War- 
szawskiego PPR zawiadamia że dziś 13 
września o godz. 10 rano w lokatu KW 
PPR (Al. Jerozolimskie 57) odbędzie się 
odprawa tow. dyrektorów przemysłu Elek 
trotechnicznego. 

Na odprawę należy przygotować spra- 
wozdanie miesięczne. Obecność obowiąz- , 


kowa. 
W poniedziałek 15 września o godz. 10 
rano w Wydziale Przemysłowym Komite- : 
(Al. Jerozolim- | 


ych Działu 
iK 


| 


i 
| 
| 


Obszerny referat na temat nowej struk- 
związku z tym stoją przed organzacją 
głosł? OAR ZAA koła przy ANP Kol. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
czym na zakończenie zebrani uchwaliii 
budowy Stolicy wziąć udział w odbudo- 
wie domu studenta UW, przeznaczając na 
Wspólne zebrani 
PPR" BRRR 
wspólne zebranie Prezydiów Wydzta 
łów Kobiet CKW PPS i KC PPR, w 

Na zebraniu omawiane były spra- 
wy związane z Sesją Komitetu Wy- 
nej Federacji Kobiet w Sztokholmie. 

W związku z pracami kobiet z PPS 
wystąpić z projektem rozszerzenia sie 
ci szkół i świetlic RTPD, współdzia- 

skle 57) odbędzie się odprawa tow. dy- zbędnych do tego kadr. 
0. F ` 
rektorów przemysłu Metaloweg Ponadto postanowiono w najbiiż- 
Ww niedzielę dnia 14 września odbędą sią | SZYI i 
na dzielnicy Śródmieście Zachód zebra-, wyjazdów w teren, w celu uzgodnie= 
© godz. 10 Śródmieście (Mokotowska 48) | 
referat n. t. „Sytuacja w Australii". i łecznym. 


tury wyższych uczelni i zadań jakie w 
Nabtel. 

jednogłośnie, by w ramach Miesiąca Od- 
odbudowę niedzieię 21 września. 

Dnia 9 września br. odbyło się 
lokalu Wydziału Kobiet CKW PPS. 
konawczego Światowej Demokratycz- 
i PPR na terenie RTPD uchwalono 

tu Warszawskiego PPR łając czynnie w przygotowaniu nie- 
i 1 dzielnicach 
(aj UI m czasie odbyć szereg wspólnych 
nia członków i sympatyków: | nia programów prac na odcinku spo- 
pO" OWAK 


Dlaczego nie ma miejsc w hotelach 


Pół milionu zł miesięcznie 
uratowanych dla Zarządu Miasta 


W czasie inspekcji, przeprowadzo- ko 10 osobom, a do ł5 października 
nej w początkach sierpnia w hotelu | zostanie ich tylko 3. 
miejskim „Bristol“, stwierdzono, że | Dzięki wnikliwości inspektorów do 
30 pokojów zajmują osoby, które pła kasy Zarządu Miejskiego będzie wpły 
cą komorne miesięczne i mieszkają | wać o 500.000 zł miesięcznie więcej, a 
stale w hotelu. Ponieważ w hotelu i goście, przyjeżdżający do Warszawy, 
nie można znajdować się dłużej, niż ; będą mieli gdzie przenocować. (kæ). 
sześć dni, inspektorzy zainteresowali | azzezezzes RO ZEWRREZAM JAROCKA Z 


sie, dlaczego mieszkańcy tych 30 po- 2 Warsz. Szkoły Dramatycznej 


kojów są tak uprzywiłejowani. 
Okazało się, że są to protegowani Warszawska Szkoła Dramatyczna, 
j dyrekcję obejmuje w bieżę- 


urzędnicy Dyrekcji Hoteli Miejskich | które € 
i instytucji państwowych, którzy w |cym sezonie znakomity aktor Alek- 
„Bristolu“ mieszkali już od dłuższego | sander Zelwerowicz, przyjmuje za- 
czasu, nie płacąc normalnej taksy ho ipisy kandydatów tylko do dnia 14 
telowej. Straty, jakie ponosił z tego jbm. W dniu 15 bm. rozpoczynają 
powodu Zarząd Miejski: sięgały |się egzaminy wstępne. 
500.000 zł miesięcznie. Sto przyjmuje węża 
i rzeczy już się zmie- |Szkoły codziennie w godz. od 16 do 
Z 80 RE ai łokato- |18 przy ul. Myśliwieckiej nr 8. 


rów hotelu pozostawiono pokoje tyl- 


wędawEe m: 


Pożegnalny występ 


Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 


He da g u i: er Komitet Redakcyjny 
Uodz'ny peezYyieći 


TETAI Redakt N o0 godz 1 v 

zespołu Moisiejewa | rap sacz ya B= 
W tej chwili odbywa artystyczne AERBRE" 1ESPORYZ 5 
tournée po Polsce zespół baletowy j} Św Welatch gesa 
Igora Moisiejewa. Po wspanialych ter. działów 881225 


sukcesach w  Poznanin, Szczecinie, "DMINIBIRKALŁ'A 
Bydgoszczy i innych miastach nirzy- zynna og godz: %—10 

my go jeszcze po raz ostatni w tvm onto P. K.Q + Warezawie mgit 
roku na kortach Legii we wtorek, dn. || GK oddz a = Aa Woet 


„. Wojew 
w Warszawie Nr 16 


ERU MYUWALA 


16 bm. o zodz. 16.30. 
Sprzedaż biletów odbywa się w 


Oddziale Stołecznym Towarzystwa a A.. aremiecznie arar t orzesyi» 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. ul poctinwa F 

talina 24. w Oddziale Wojewódz- Wierz mednkcy Administraef: 

te Tow. Przyjaźni Polske - Ra- kutezewa u “molas 12 
dzieckiej, ul Targowa 63 (Praga) 1 Tear wiuszcn do R © mada 
w księgarni Tow. Przyjaźni Polsko - |środy  oiątki. 

Radzieckiej, ul. Marszałkowska 92. B-37728 


NIEZAPOMNIANY DZIEŃ 


Jak Moskwa święciła swoje 800-lecie 


Obchód 800-lecia Moskwy 
stał się powszechnym świętem 
narodowym i ludewym wszyst- 
kich obywateli Związku Radziec 
kiego. 

Od krańca do krańca ZSRR 
robotnicy i chłopi przygotowy- 
wali podarunki dia Stolicy, a w 
przededniu święta z Donbasu 
i Syberii przybyły pociągi jako 
dar dla pracującej ludności Mo- 
skwy. Chłopi z Gruzji, Moida- 
wii, Średniej Azji i Krymu przy- 
glali wspaniałe transporty owo- 
ców. Stacje przeładunkowe za- 
pełniły platformy pszenicy i żyta. 

Podrmiejskie kołchozy i sowcha 
zy posyłały dary mieszkańcom 
Moskwy, a jednocześnie na fa- 
brykach i warsztatach moskiew 
skich w nastroju odświętnego 
podniecenia, robotnicze zespoły 
pracowały nad tym, by realiza- 
cia planu na 3 kwartał drugiego 
roku pięciolatki, została  ukoń- 
czona przed wyznaczonym termi 
nem. 

Na moskiewskich ulicach pra- 
cowali bez przerwy, dniami i 
nocami brukarze, kamieniarze, 
sztukałorzy, aby stolicę przy- 
odziać w odświętną szatę. Na 
szerokich placach budowano 
petre budki jarmarczne. 

Moskwa przygotowywała się 
gorączkowo do wielkiego dnia. 
I kiedy 6 września po południu 
zakończyła się praca w zakła- 
dach i instytucjach stolicy — mi- 
lony ludzi zapełniły udąkorowa- 
ne ulice. 

O godzinie 5 po południu w 
wypełnionej po brzegi imponu- 
jącej sali Teatru Wielkiego, mie 
niącej się grą świateł i złota, za- 
siedli goście ze wszystkich Re- 
publik ZSRR 1 przedstawiciele 
licznych państw, którzy przyby- 
W by w tym dniu uczestniczyć 
w święcie wielkiego narodu ra- 
dzieckiego. O godzinie 5 otwarte 
zostało uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów. 

Przewodniczący Komitetu Wy- 
-konawczego Rady Moskiewskich 
Delegatów — Georgii Popow, 
złożył sprawozdanie z dokona- 
nych osiągnięć, jąkimi Moskwa 
powitała swój jubileusz. Słucha- 
ły go dziesiątki tysięcy moskiew- 
skich obywateli, zgamadzonych 
przy ulicznych głośnikach radio- 
wych. Słuchali go ludzie z całe 
go kraju, nastawiąjąc radio. na 
znaną i bliską wszystkim falę 
moskiewską. 

A gdy ciemny błękit wrześnio- 
wego, chłodnego zmierzchu spo- 
wil ulice i place Moskwy, bask 
odświętnej iiuminacji rozpoczął 
zwycięski atak przeciw zapada- 
jącym ciemnościom. W jaskra- 
wych blaskach Świateł ukazały 
się nieprzeliczone tłumy. Świa- 
tło odbijało się w dętych instru- 
mentach setek orkiestr, w milio- 
nach oczu ludzkich, w lustrzanej 
tafli rzeki — Moskwy. 

Aż do świtu trwały zabawy w 
ów świąteczny, sobotni wieczór. 
Ale mimo to w niedzielę Moskwa 
obudziła się bardzo wcześnie. 
Pogoda była jak gdyby specjal- 
nie zamówiona — nie gorący, 
sloneczny dzień. Tłumy zapełnia- 
ły szerokie a:eje i najdalsze na- 
wet krańce miasta. 

W południe przed  Moskiew- 
ską Radą Delegatów położono 
kamień pod budowę pomnika za- 

życieią miasta  Jurii Dołgoru- 
ową. W tym samym Czasie po- 
łożono fundamenty W różnych 
dzielnicach miasta pod ODW 

rapacze chmur, wysokości 16 : 

6 pięter. 

O drugiej po południu na ol- 
brzymim stadionie Dynamo i na 
innych wielkich boiskach stoli- 
cy rozpoczęły się pokazy spoT- 
towe. 

Parada sportowa na stadionie 
Dynamo trwała z górą 4 godzi- 
ny. Był to wielobarwny, wszech- 
stronny pokaz młodości i siły. 
Poszczególne numery zawodów 
sportowych przeplatane były pro 
dukcjami artystycznymi. * 

Jak gdyby dła zobrazowania te- 
go, że wszystkie drogi prowadzą 
do Moskwy — na stadion przy- 
byty sztafety rowerzystów i mo- 
tocyłeistów ze Stalingradu, Miń- 


ska, Tallina, Jarosławia, Iwano- 
wa, Riazani i innych starych 
miast rosyjskich, które w ten 
sposób przesłały stolicy swe uro 
czyste pozdrowienie. 

„Pod wieczór tłumy mieszkań- 
ców Moskwy wyległych na ulice 
były tak wielkie, że zatamowały 
wszelki ruch kołowy w centrum 
miasta. A kiedy © 9 wieczór 
rozległa się pierwsza salwa ar- 
matnia, miało się wrażenie, że 
wszystkie mieszkania opustosza- 
ły, że cała Moskwa znajduje się 
na ulicy, śpiewa I tańczy, napa- 
wa się imponującym widokiem 
miasta mieniącego się tysiącem 
ogni, zalanego  różnobarwnymi 
potokami świateł. 


Nie można znaleść słów, któ- 
reby w pełni zdolne były opisać 
przepych nieba, jakie rozbłysło 
nad Moskwą, w chwiii triumfal- 
nych salw. Na tym przecudnym 
tle górował Kreml. Setki tysię- 
cy lamp elektrycznych znaczyły 
ognistym szlakiem rysunek tych 
prastarych ścian. Nad tym orna 
mentem wystrzelały ku niebu za- 
rysy uwieńczonych  rubinowymi 
gwiazdami kremlowskich wież. 
Wydawało cię, że nad obłokami 
panuje szczyt zamku, a sylwetka 
dzwonnicy Iwana Groźnego za- 
tacza olbrzymi łuk lśniący elek- 
trycznym światłem jak brylan- 
towy naszyjnik. 

Nad mostami łączącymi dwa 
brzegi Moskwy, z prawej i le- 
wej strony Kremla zabłysły pół- 
kilometrowe girlandy różnokolo- 
rowych lampek elektrycznych. 
Stubarwne promienie niezliczo- 
nych reflektorów stworzyły nad 
miastem ruchomą, drgającą ży- 
ciem kopułę świetlną. 


Gdy zamilkło echo ostatnich 
triumfalnych wystrzałów, © 10 
wieczór niebo Moskwy zapłonę- 
ło nowym blaskiem wspaniałych 
ogni sztucznych. Do brzasku ja- 
rzyły się światła nad Moskwą 
i do brzasku tłum stał na uli- 
cach. 


Dzień 7 września obchodzony 
był nietylko jako święto pań- 
stwowe, ale stał się świętem oso 
bistym każdego z radzieckich 
obywateli. Przy uroczyście za- 
stawionych stołach zabierali głos 
prości ludzie — pracownicy me- 
tra i tkaczki, ślusarze i konduk- 
torzy — podnosili oni kielichy 
napełnione winem i wznosili 
toasty: „Więc wypijemy za tę 


naszą Moskwę, za tego naszego 
Stalina, za nasze życie i za na- 
LEG 


sze jutro, za to wszystko 
zem“. 


Piszę te słowa wczesnym ran- 
kiem. Dziś jest 8 września — 
poniedziałek — zwykły dzień pra 
cy. Przechodzą ulicą, przed moi- 
mi oknami mężczyźni i kobiety, 
którzy na zew fabrycznej syre- 
ny idą do swoich fabryk i warsz- 
tatów. Idą krokiem szybkim | 
energicznym.  Wymieniają krót- 
kie urywane zdania. Nie słyszę 
ich słów, ale czuję, że mówią 
o wczorajszym dniu. Dzień dzi- 
siejszy woła ich do pracy. 

Moskwa wstąpiła w dziewiąty 
wiek swego historycznego istnie 
nia i twardy krok jej obywateli 
śpieszących do pracy, to rytm 
kroków, którymi idzie oma w 
przyszłość. 

Los jej znajduje się w pew- 
nych rękach — ludu, który czu- 
je się gospodarzem swego kraju. 

N. Burkow 


Widok na Kreml i wielki Kamienny Most 
NAZZA OO 


Czescy i słowaccy towarzysze 


w Geniralnej Szkoie Partyjnej 


Uroczy zakątek Czech. Nad brzegiem 
malowniczego jeziora Machovego (bo 
go sobie upodobał poeta czeski Macha), 
wznosi się trzypiętrowy nowoczesny 
gmach — Centralna Szkołą Czeskiej 
Komunistycznej Partii. 

Dziś 50 aktywistów partii w ciągu 
pół roku poświęca się nauce. W pro- 
gramie: teoria marksistowska, historia 
powszechna, ZSRR, historia Czechosło 
wacji, ruchu robotniczego, literatury 
czeskićj, problemy demokracji ludo- 
wej, tualne zagadnienia życia par- 
tii i kraju. 

Wśród słuchaczy sporo sekretarzy ko 
mitetów wojewódzkich (są i członko= 
wie Komitetu Centralnego), sekretarzy 
powiatowych oraz innych funkcjonariu 
szy partyjnych, są i dziennikarze, re- 
daktorzy, nauczyciele. Robotników — 
28, inteligentów — 18, chłopów 4. 
Zespół słuchaczy politycznie wyrobio- 
ny, o dość wysokim poziomie intelek- 
tualnym. 


Co dwa tygodnie odbywają się refe- | 


prostoty, serdeczności — bo więź ide- 
owa — topi lody, jest mocniejsza od 
więzów krwi. To stara prawda rozu- 
mowo jasna, a jednak w życiu, w kon- 
kretnym wypadku — zawsze odkryw- 
cza i wzruszająca. 

Znamienne rysy 

Bez głębszej obserwacji rzucato się 
w oczy: wielkie poczucie odpowiedzial 
ności, właściwe budowniczym dzisiej- 
szego życia Czechosłowacji i płynąca 
stąd karność. Naprawdę imponowała 
mi prostota i naturalność, cechująca 
zdyscyplinowanie słuchaczy — bez for 
malistyki, bez frazesów o poświęceniu 
czy obowiązku. 

Przyjemna była również atmosiera 
swoisiego demokratyzmu partyjnego: 
nie odczuwało się sztucznego dystam- 
su między towarzyszami na wyższych, 
czy niższych stanowiskach. Powszech- 
ne „ty“ — przyjęte w partii, sprzyja 
wytworzeniu się ducha równości par- 


tyjnej. 
Na kursie n:e ma miejsca na ruty- 


raty słuchaczy na temat aktualnych | nę j monotonię, Śpiew, recytacje, hu- 


zagadnień — jak np. plan dwuletni, | inor — twórczość tzw. komisji kultu- 
polityka socjalna partii, lub na temat |rajnej — to ożywczy strumień w ży- 
literatury, kultury i sztuki, zagadnie= | ju szkoły. Zwłaszcza śpiew — już ra- 
nia narodowościowe (Czesi — Słowa” | no przed zajęciami stwarza nastrój. 
cy) itp. Referatom tym towarzyszy 0- | Oprócz rewolucyjnych i ludowych pio- 
żywiona dyskusja. senek czeskich i słowackich, cieszą się 

12 dni spędziłam w gronie słycha: | popularnością sowieckie pieśni, jugo- 
czy: razem przy stole, na wykładzie, | słowiańskie — nawet byli tacy towar 
na spacerze. Otoczyła mnie atmosfera | rzysze, co śpiewali po polsku „Góralw 


M. Bibro 
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Ameryka 


PARYŻ, wrzesień 
W końcu konferencji prasowej 
w Paryżu, której celem było za 


znajomienie zgromadzonych 
dziennikarzy z lawiną zarządzeń 
restrykcyjnych,  przygotowywa- 


nych przez rząd, minister go- 
spodarki narodowej, André Phi- 
lip, idąc dalej, niż biblijny egze- 
geta snów, zapowiedział, oprócz 
ciężkiej zimy, dziesięć lat chu- 
dych niedostatku i trudności. — 
Zaiste, tym razem, by ujrzeć 
świat w ciemnych barwach, nie 
trzeba było Paryżanom, czarnych 
okularów, których używają, chro 
niąc wzrok przed nadmiarem 
słońca. Proste- wyliczenie de- 
kretów reglamentacyjnych wy- 
starczyło, aby uzmysłowić 
Francuzom rozmiar kryzysu kon 
sumpcyjnego, produkcyjnego | 
finansowego, w którego  klesz- 
czach wije się Francja, jeśliby 
nie spełniły tej roli, ich osobiste 
doświadczenia, z każdym dniem 
dotkliwsze. 

Oto krótki jadłospis. 

Z dniem 1 września dzienna 
racja chleba została ograniczona 
do 200 gramów; racja najmniej- 
sza od czasu wprowadzenia re- 
glamentacji w roku 1939, Fran- 
cuz będzie jadł chleba mniej, ale 
płacić zań będzie drożej, ponie- 
waż ostatnio urzędowa cena chle 
ba została podwojona; zawartość 
kukurydzy w chlebie zostanie 
zmniejszona, ale zastąpiona otrę- 
bami. Sklepy piekarskie będą 
dwa dni w tygodniu zamknięte. 
Jatki — pięć dni w tygodniu. 
Wskutek wyczerpywania się za- 
pasu dolarów, którymi dysponu- 
je Francja, ulega zawieszeniu 
import szeregu podstawowych 
artykułów ze „strefy dolarowej", 
tj. z Ameryki i w pierwszym 
rzędzie z Niemiec: benzyny, ba- 
wełny, wełny, masy papierowej; 
stąd — wzmocnienie restrykcy, 
w rozdziale benzyny i zapowiedź 
wprowadzenia z powrotem regla 
mentacji sprzedaży artykułów 
tekstylnych. Wreszcie wspomnij- 
my dekret rządowy, wprowadza: 


Jest ha 


M 


jący ogólną zwyżkę cen z wy- 
łączeniem pewnych tylko kate- 
goryj, ale obejmujący szereg ar- 
tykułów pierwszej potrzeby o 5 
procent. 

Bezpośrednią przyczyną zredu- 
kowania racji chleba jest kata- 
strofalny neurodzai, spowodowa 
ny prżymrozkami i suszą. Pod- 
czas gdy nieświetne zbiory W r. 
1946 wynosiły 67 milionów kwin 
tali, zbiory tegoroczne, określone 
przez jedno z pism paryskich, 
jako „najgorsze zbiory stulecia*, 
wyrażają się cytrą 32 milionów 
kwintali: pozwalają one na za- 
pewnienie dzienne; racji chieba, 
nie przekraczającej 140 gramów. 
Lecz kiedy, jeżeli nie w takiej 
chwili, można się vylło spodzie- 
wać pomocy dobrego wuja Sa- 
ma, którego elewatory pękają od 
nadmiaru zboża, podczas gdy je- 
go prokurent, generał Marshall, 
obsypuje wygłodniałą Europę o- 
bietnicami pomocy? Francuzi. 
żując cienką kromkę gorzkiego 
chleba kryzysowego, będą mieli 
sposobność zastanawiania się 
nad tym, w jakim kierunku «dą 
prawdziwe uczucia amerykań- 
skiego wujaszka: Światowy Ko- 
mitet Zbożowy, którym trzęsą 
Amerykanie, na odbytej ostatnio 


sesjj w Winnipeg, postanowił 
przyznać Francji 825.000 ton 
zboża na 1.800.000 żądanych, 


ale zato anglo - amerykańska 
strefa okupacyjna w Niemczech 
otrzyma 2.000.000 ton. Pozwala 
to na zwiększenie dziennej racji 
chleba w tej części Niemiec do 
500 gramów, gdy we Francji 
rozważa eię jej zredukowanie 
poniżej 200 gramów. Jest w tym 
żelazna logika: skoro się pragnie 
odbudować Niemcy przed kraja- 
mi, które zniszczyły, trzeba je od 
żywić przed krajami, które wy- 
głodziły. 

Zbiory kartofli są w tym roku 
obfite, a pogłowie osiągnęło po- 
ziom roku 1939. ale niewstrzy- 
many wir spekulacji hamuje do- 
stawy do miast i podbija ceny, 
które rosną z niewstrzymaną sl- 


ina, ale... d 
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łą. Wskaźnik cen artykułów 
spożywczych wskazuje zwyżkę 
od 1 lipca do 1 sierpnia o 23 
proc., podczas gdy analogiczny 
wzrost wskaźnika cen artykułów 
przemysłowych wykazuje tylko 
0,7 proc. Nie można = jednak 
wątpić, że dekret rządowy o pod 
wyżce cen o 5 proc., bynajmniej 
nie wstrzymując wzrostu cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, ode 
gra, wręcz przeciwnie, przysło- 
wiową rolę oliwy dolanej do og- 
nia, podbijając je jeszcze bar- 
dziej. 

W tych warunkach widmo in- 
flacji zarysowuje się na finan- 
sowym horyzoncie Francji. Od 
początku roku, puszczono W ©- 
bieg nowych banknotów na su- 
mę stu miliardów franków! Przy 
okazji debaty parlamentarnej 
nad sesją przez Bank Francji 
sumy 12 miliardów złotych fran- 
ków na rzecz funduszu wyrów- 
nawczego obrotów z zagranicą, 
celem pokrycia niedoboru bilansu 
płatniczego Francji, zostało ujaw 
nione, że francuska rezerwa zło- 
ta, która w roku 1939 wynosiła 
2.159 ton, a w końcu 1936 roku 
707, obecnie zmalała do 392! — 
Równolegle z tym obserwuje się 
wzmożona spekulacja złotem i 
podbijanie jego ceny. Nie ulega 
kwestii, że pewne koła finansje- 
ry i - przemysłu prą w kierunku 
inflacji, spodziewając się w ten 
sposób przerzucić ciężar kryzysu 
na barki mas pracujących. 

W istocie trudno, w tych wa- 
runkach zrozumieć intencje rzą- 
du, który wzbrania się wprowa- 
dzić w życie układ, zawarty 
między Generalną Konfederacją 
Pracy 1 Związkiem  Pracodaw- 
ców, układ, którego zasadniczym 
sensem jest związanie poziomu 
płac z poziomem cen w ten spo- 
sób, aby uniknąć nadmiernej dy- 
sproporch między nimi, zapew- 
nić klasie robotniczej udział we 
wzrastającej produkcji i zażeg- 
nać jednocześnie niebezpieczeń- 
stwo inflacji. Chyba, że chodziła 
by, choćby za cenę sp a- 


la Niemiec 


czy ci nie żal“. 
Nieco o ludziach 
Od razu po przyjeździe bliżej pozna- 
łam młodą, hożą, mocną dziewczynę, 
Wlastę Dankową. Wlasta pochodzi ze 
Śląska Cieszyńskiego, zna dobrze jego 
trudności narodowościowe — mówi © 
tym z powagą i dużym zrozumieniem. 
Cieszy się, że dużo Polaków w czeskim 
Cieszynie wstępuje do komunistycznej 
partii, prosi o przysyłanie dla nich li- 
teratury w języku polskim, opowiada, 
jak wspólnie przezwyciężają nacjona- 
listyczne przesądy z obu stron. 
wiada również, jak ostatnio z polskie- 


nia skutków wręcz odwrotnych, |go i czeskiego Cieszyna chodzą do sie- 


o przekonanie siebie i świata, że |Pi 


zachowało się pozycję arbitra 


e delegacjami nawzajem w goście. 
Nie zapomnę krępej, ruchliwej po- 
staci Stawinohi — robotnika z zakła 


między stronami... Sytuacja sta- | dów Witkowickich w Ostrowie — 20 


ła się do tego stopnia paradok- 
salna, że w obronie układów sta 
je nawet skrajnie prawicowa 
„Epoque“, pisząc: 


lat jest już w partii (liczy 38 lat), dziś 
pracuje jako sekretarz komitetu woje- 


wódzkiego w Ostrawie. à 


Był w szkole i górnik — Kohaut z 
Kladno — 20 lat już pracuje pod zie- 


„Pełna współpraca rządu Z or- |mią (ma 37 lat) i do szkoły przyjechał 


ganizacjami pracodawców i ro 
botników jest koniecznością. Mi- 
mo swych oświadczeń, rząd nie 


jako sekretarz swojej górniczej partyj 


nej organizacji, Poznając go bliżej 
miałam wrazenie, że tayna Borlicy Na 
całym świecie są do s.ebie podobni. 


jest zdolny zahamować zwyżki | poza dowcipem i rubasznością, ukryta 


cen, tak samo 

sam, utrzymać klasy 

czej...". | 
Obawy bojowego organu reak 


nie potrafi on, | głęboka serdeczność — jak i u naszych 
robotni- | polskich górników. 


Strehaj — członek Centr. Komitetu 


Słowackiej Komunistycznej Partii, or= 
ganizator partyzantki w Słowacji; był 


cji okazały się uzasadnione. No- | dwukrotnie ranny — cieszy się dużym 
wa fala strajków rozlewa się po |autorytetem wśród towarzyszy. 


kraju. Dziesiątki tysięcy robotni- 
ków protestują przeciw zmniej- 


Ciekawa jest postać kpt. Szalgowi= 


cza o herkulesowej buauwie 1 sagod- 


nym uśmiechu — również słowacki 


szeniu racji chieba, niedostatecz- | partyzant, a poza tym obiecujący pi- 


nej aprowizacji, chaotycznej po- |sarz. 


lityce gospodarczej rządu, igno- 
rowaniu podpisanych układów. 
W chwili zaś, w której jedy- 


Zapamiętałam szczupłą sylwetką 
ié 


Huszki o płomiennych oczach — dzi 
jest sekretarzem komitetu wojewódz- 
kiego. 


Jako student zaczął chlubnie 


nym, boleśnie namacalnym rezuł |swe życie polityczne, walcząc o wol- 
tatem kuszących obietnic genera- |ność Hiszpanii, był tam ranny, póź” 
ła Marshalla jest prawie całko- |niej zas REC wieloletnią udręką 
i : A ; w obozie koncentracyjnym. 
wite zawieszenie importu z Ame Niepodobna pominąć m.lczeniem za- 
ryki i Niemiec, z powodu braku |jedwie 28-letniej. b. zdolnej, młodzień- 
dolarów, czyż dobra rada SZCZo- | czo poważnej, Eriki Jindzichowej, wy- 
drego wujaszka amerykańskiego | kładowczyni historii Czech i czesk.ej 
aby zniszczone kraje Europy sa. |Fteratury, a jednocześnie asystentki 


a ę “ A która pomaga towarzyszom W 
me sobie pomogły, ne staje SIĘ ace karat R Zadziwiła 
nakazem zdrowego sensu? mnie wszechstronna erudycja i dosko- 

Kraje środkowej i wschodniej |nała znajomość klasyków markszmu 
Europy, a w ich rzędzie Polska, |u tak młodej dziewczyny. Okazuje się, 
nigdy nie były innego zdania, R JF. ze starej, rewolucyjnej ro- 
głosząc zasadę rzetelnej, wWza- | podczas okuapcji w domu jej matki 
jemnej, braterskiej pomocy. Mi- |przechowywano literaturę marksistowe 
nister gospodarki narodowej, |ską i rewolucyjną, którą Erika chd- 


ili; świ i wie pochłaniała, często w nocy. 
André Philip, s iadcza jąc po A teraz kilka słów o k.erowniku 


podpisaniu polsko - francuskiego szkoły, starym działaczu partyjnym í 
układu handlowego, z Europą |oświatowym, tow. Oliwie. Jest po- 
Wschodnią i Zachodnią, stanowią |wszechnie lubiany. Trochę dziwak 1 re 
jedną całość I że wszystko prze- |wolucyjny romantyk starej daty. w 
mawia za wzmocnieniem między |5P0S0bie traktowania przez słuchaczy 


A x A tow. Oliwy odczuwało się głęboki szar 
nimi więzów, wypowiedział OCZY |cunek młodzieży arów) dla starej 
wista prawdę, należącą do rzędu | generacji, która wytrwała na poste- 


truizmów. runku i stała się wzorem moralnym. 
Czy z prawdy tej urzędowe | Myślę, że jasna jest konieczność ży, 
czynniki francuskie wyciągną c: A GJETS z bratnimi partiami 
e y teraz na przyjazd w 
wszystkie praktyczne konsek- |nę do Polski i do Centralnej 
wercje, jakle narzuca chwila? |PPR towarzyszy z Czechosłowacji, 
Jadwiga Siekierska 


Niedaleka przyszłość to pokaże. 


St. 6 


Najlepszy górnik mówi o sobie 


Węgiel Pstrowskiego płynie przez Szczeci 


E tow. Wincentym Pstrowskim, mna- 
nym już dzisiaj w całej Polsce górni- 
kiem, który osiągnął nieznany w drie- 
jach polskiego górnictwa rekord wydo- 
bycia węgla i wezwał górników kopalń 


polskich do szlachetnego współzawod- 
nictwa, zetknęliśmy się na III Zjeździe 
Przemysłowym w Szczecinie. 

Rozmowa potoczyła się jak między 
starymi znajomymi. Przerwał ję począ- 
tek obrad. Umówiliśmy się więs na 
daień następny. 

286 PROC. NORMY 

QOznaczonego dnia, przed połndniem, 
w otwartych drzwiach pojawiła się wy- 
soka postać tow. Pstrowskiego, ubrane- 
go w tradycyjny ubiór górników śląs- 
kich, z charakterystycznym kołpakiem 
na głowie. Mocny uścisk dłoni i rozmo 
we potoczyła się, rzecz jasna, na te- 
mał ostatniego sukcesu tow, Patrow- 
skiego. 

W sierpniu osiągnął 286 proc. normy. 
Dotychczas nie słyszał, żeby ktoś osią- 
gnął więcej, chociaż jego wyzwanie 

Tow. Pstrowski opowiada, że już we 
wrześniu 1046 r. wyrąbał 2,25 m w 
głęb, zamiast 1,1 m przewidzianych nor- 
me, w lutym przesunął się w przeciągu 
jednej zmiany (7 i pół godzin) o 8.05 
m. W maro, gdy byłem na urlopie — 
opowiada — zgłosił się stary, doświad- 
eony górnik, Józef Błaszczyk, do współ 
sawodnictwa. Posunął się 2,60 m. Osią- 
gnięty przez niego wynik był bardzo 
dobry, gdyż Błaszczyk, jako górnik fi- 
łarowy, nie znał dokładnie techniki pra- 
oy w chodnikn. 

Z każdym dniem rośnie ilość górni- 
ków, którzy zgłaszają się do współra- 
wodnictwa. W naszej kopalni aktywny | „, 
udział w nim bierze również młodzież, 
przede wszystkim Z . Pree- 
wodniczącym ZWM — dodaje nie bez 
dumy tow. Pstrowski — jest mój syn, 
Feliks. Jasne, że nie dorównują jeszcze 
nam, starym górnikom, ala już do 180 
proc. normy dociągają, 


STRAJKI I „BIEDA-SZYBY” 
Tow. Pstrowski rzeczywiście „zjadł 
sęby” na pracy w kopalni. Dwadzieścia 
lat minęło od ehwili, gdy zjechał po raz 
pierwszy pod riemię. Pracował na słyn- 
nym „Mortimerze”, niedaleko Dąbro- 
wy Górniczej. 
„W 1932 r-—opowłada tow. Pstrow 
ski — wybuchł „polski strajk" w 
kopalni.  Kapitaliści zagraniczni, 
do których należała kopalnia, posta- 
nowili ją zamknąć. Woleli sprzeda- 
wać węgiel ze swoich kopalń zagra- 
nicznych, a nasze polskie, znajdują- 
ce się w ich ręku — zamykać. 
Przez 12 dni nie wychodziliśmy na 


wierzeh. Władze sanacyjne posłnsz- 
ne każdemu skinieniu kapitalistów, 


pomogły dyrekcji. Kopalnię zamkznię 
to. Przez cztery lata byłem bezro- 
botny. Pracowałem skrycie na „bie- 
da-szybach", a potem w poszukiwa- 
niu pracy musiałem wyjechać do Bel 
gli Od roku jestem znowu w Pol- 
sce. Nareszcie mamy swój rząd i swo 
łą władzę, o jakiej marzyliśmy wte- 
dy, pod ziemią w „Mortimerze- Ro- 
zumieją to i inni górnicy. I dlatego 
z każdym dniem podnosi się wydaj- 
ność, Nasza kopalnia „Jadwiga“ wy- 
konałą plan LIPCOWY W 103%, 
SIERPNIOWY W 104%. Ale to wszy 
stko mało. Ja — zwierza się tow. 
Pstrowski — pe powrocie ze Zjazdu 
CHCĘ PODNIEŚĆ WYDOBYCIE 
DO 300 PROC. Ale nie tylko o mnie 
chodzi MUSIMY — WSZYSCY 
GÓRNICY — PODNIEŚĆ WYDOBY 
CTE.“ 
4 DZISIAJ? 


Pytam się tow. Pstrowskiego. czy nie 
znaleźli się tacy, którzy krzywo patrzy- 
li na jego osiągnięcia? 

„Owszem — odpowiada — ale b. 
nieliczni Są to ci, którzy nie rozu- 
mieją tego, że władzę ma naród, a 
nie kapitaliśch že pracując wydaj- 
niej, pracują dla Polski 1 dla siebie. 

Jesteś dobry górnik, Pstrowski — 
mówią czasem do mnie ci ludzie. Wy 
rąbałeś więcej, posiedź na skrzyni, 

Jak przed wojną, poczekaj. A to jak 

będziemy wszyscy tak jak ty praco- 

wać, to na hałdach znowu nagroma- 
dzą się zwały węgla I znowu zamkną 
nam kopalnię i będziemy bez pracy. 

A ja im powiadam: Kto zamknie 
kopalnię, kiedy kapitalistów nie ma? 

Kraj nasz potrzebuje jak najwięcej 

węgla. Będziemy go sprzedawać za- 

granicy. A za otrzymane pieniądze 
zakupimy lepsze maszyny, przy po- 
mocy których jeszcze więcej będzie- 
my wyrąbywać. Zakupimy surowce, 
które nam są potrzebne dla przerób- 
ki i zaopatrzenia całej ludności, a 
więc I nas. górników. A jak przyj- 
dzie taki czas, że będziemy mieli za 
dużo węgla, za dużo maszyn, za dużo 
materiałów | żywności — to nie tyl- 
ko zacpatrzymy się wszyscy wedle 
potrzeb ale będziemy mogli zamiast 
siedmiu | pół godzin, jeszcze mniej 

Ee" 1 wypoczywać na wierz- 

u“ 

Pytamy się tow. Pstrowskiego. czy nie 
spotkał się ze swoimi starymi majo- 
mym, 

„Słyszałem o nich, Wiełu wróciło 
s powrotem na „Mortimera”, który 

Wieedyrekto- 


został uruchomiony. 
D ca 1847 r. bezdymny. Wreszcie 29 
lipca zadymił żółto 1 wysoko. To 
było święto. Nie było wątpliwości, że 
produkcja amoniaku ruszyła. Amo- 
niak potrzebny jest do saletrzaku. Na 
wet najwięksi okoliczni pesymiści 
wiedzieli już teraz na pewno: Mości- 
ce odbudowane — a więc będzie sa- 
letrzak i ziemia otrzymywać go bę- 
dzie nie tylko z Chorzowa, lecz jak 
dawniej z Moście. 
IERWSZA faza rozgryziona* — 
stwierdzono ze spokojem i pew- 
ną ulgą. Gdy zaczynano robotę, 
a zaczynała ją zmniejszona co 
prawda , ale „stara gwardia" fachow 
cy, po kilkanaście lat pracujący w 
Mościcach (jedyne chyba miejsce w 
Polsce, gd jest dużo fachowców!), 
prócz bud ów, zachowanych prze- 
ważnie w całości, nie było w Mości- 
cach nic. Urządzenia fabryki załado- 
wane w 3 setki wagonów, zawędro- 
wały gdzieś pod Wittenbergę i na 
Śląsk EA Pierwszy transport pol- 
ski po nie w lipcu 1946 r. 
drugi w dk 1947 r. Wróciło prze- 
szło 87 proc. urządzeń, w stanie nie 
zawsze nadającym się do bezpośred- 
niego użytku. 

— Kiedy będzie nawóz? — zapytał 
wówczas wicemin. Rumiński. A gdy 
dowiedział się, że nie wcześniej niż 
w październiku, długo I przekonywu- 


WA potężne szaro dymiące komi 
ny. Między nimi niższy, do 29 lip 


-jaco rozmawiał z dyrekcją, radą za- 


kładową, robotnikami, o tym, że na- 
wóz potrzebny jest już wczesną jesie 
nią, że muszą się pośpieszyć. 

— 1 września — obiecali. Nie do- 
trzymali terminu, bo... jasne, drobne 
jak groch kulki saletrzaku posypały 
się do wózków już w połowie lipca. 


rem został stary górnik — Józef 
Bała, 

Państwo szczególną troską otacza 
nas górników — dodaje Pstrowski.— 
Jeżeli górnik w przeciągu miesiąca 
nie „zgubił“ dniówki, otrzymuje przy 
dział mięsa. A jak przewyższy nor- 
mę, to za każdy wózek węgla nad- 
wyżki otrzymuje prawie dwa i pół 
razy więcej płacone, 


GÓRNIK ZADECYDUJE 


Proszę — mówi pod koniec naszej 
rozmowy Pstrowski — przekazać 
czytelnikom nasze wrażenia, jakie 
wynosimy z III Zjazdu Przemysłu 
Ziem Odzyskanych i z pobytu w 
Szczecinie. Właśnie tutaj, w Szcze- 
cinie, w obliczu ogromnych znl- 
szczeń, uświadomiliśmy sobie po- 
nownie, ile pracy potrzeba, aby kraj 
nasz odbudować, Słuchaliśmy prze- 
mówień członków naszego Rządn 1 
napełnia nas radością świadomość. 
że polski górnik wniósł ogromny 
wkład w dotychczasowe osiągnięcia 
naszego przemysłu i że jego praca 
dziś 1 w najbliższej przyszłości sta- 
nowić będzie decydujący czynnik 
dalszej odbudowy kraju. 

Jestem pewny. że i ja i moi towa- 
rzysze we wszystkich kopalniach 
Śląska i Dąbrowy dostarczą tyle wę- 
gla, że popłynie on strumieniem 
przez wolny, odrodzony i tętniący 
życiem, wiełki port Rzeczypospoli- 
tej — Szczecin roznosząc po całym 
świecie ciepło, życie | sławę imienia 


polskiego robotnika, odhudowujące- | 

go nie tylko swoją ojczyznę, lecz go- | 

spodarkę innych krajów Europy.“ | 

Żegnamy serdecznie tow. Pstrowskie- | 
go. Na jego piersi wisi odznaka przo- | 
downika pracy, którą otrzymał na Zjeć- 
dzie i brązowy Krzyż Zasługi. Otrzy- 
mał go za pracę w zeszłym roku. 

Mam nadzieję, że na „Barbórkę” zło- 
ty Krzyż Zasługi udekoruje pierś tego 
najlepszego z lepszych, ARE 


Powszechny Dom Towarowy w Rzószońbte 


NARESZCIE! 
Lustratorzy społeczni w Łodzi wyruszają w teren 


(Od naszego korespondenta) 


Podczas gdy we wszystkich niemal 
większych miastach Polski już od mie 
sięcy działają komisje podatkowe 1 
pracują lustratorzy społeczni, Łódź 
pogrążona była w błogim, spokojnym 
śnie nadużyć podatkowych, ukrywa- 
nych zysków, praktyki „lewych“ ł 
„prawych“ kas.. Nieuczciwi kupcy 
łódzcy triumfują, nikt im przecież nie 
przeszkadza w uprawianiu „korzystne 
go“ handlu i ubijaniu „dobrych inte- 
resów*. O, Łódź to cudowne miasto! 
Kasa tu, kasa tam. W „prawej“ kasie 


SALA DUŻA 


ZMIANA PIERWSZA 


Tkacze PZPB Nr 2 na apel górni- 
ków kopalni „Generał Zawadzki”, Ze- 
brali się w dniu 9 września i bez dłu- 
gich dyskusji jednomyślnie uchwalili 
udzielić górnikom następującej odpo- 
wiedzi; 

„Bo 

Górników kopalni „Gen. Zawadzki“, 

Oddział MI 
Dąbrowa Górnicza. 
My, tkacze z PZPB Nr 2 (dawn. 

Poznański) pod kierownictwem na- 

szego zalowego, ob. ZRÓDLAKA 

WŁADYSŁAWA, przyjmujemy wa- 

sze wezwanie. Zespół nasz liczy 259 

krosien, na których mamy wyrobić 

we wrześniu 244.000 metrów tkanin. 

Stając jednak do wyścigu x wami, 


MOŚCICE 


(Od naszego specjalnego wystonmEpy 


poro BNIE było w chlorem. 

— Sprowadzamy chlor z zagrani- 
ey. Żaciągamy ogromne zobowią- 
zania. Odbudujcie prędzej chlo- 

rownię — brzmiały alarmujące sy- 

gnały. A w chlorowni nie było nie. 

Nawet dawnych planów, które zagi- 

nęły. 

No i cóż? Dwaj dawni pracownicy 
działu inż, Lau i inż. Krzyżanek 
w ciągu 3 dni i 3 nocy odtwarzają z 
pamięci chłorownię. Z rumowisk wy 
ciąga się potrzebne części urządzeń, 
robotnicy przypominają sobie, co jest 
potrzebne, co w którym miejscu by- 
ło. Uzupełniają braki wg. własnych 
pomysłów. Nie wrzucają ich do 

„skrzynki pomysłów“, uważają je za 
naturalne, codzienne, zwyczajne. 

— Człowieku, przecież to wynala- 
zek, mogłeś wziąć za to pieniądze! — 
tłumaczy im się, na co wzruszają tyl 
ko ramionami. 

— Odbudowa Moście to jeden wiel 
ki, składający się z tysiąca drobnych, 
wynalazek — mówi nam dyrektor, 
inż. Szymański. 

Chlorownia ruszyła 15 sierpnia, 
na miesiąc przed wyznaczonym ter- 
minem. 
gô efekty, które mówią same za 

siebie, które będą wkrótce znać 


postaramy się wyprodukować nie 
tylko o 5% więcej, niż przewiduje 
nasza umowa, ale procent ten jesz- 
cze zwiększyć. 

Wiemy, że wy, górnicy, pracujecie 
w ciężkich warunkach i niebezpie- 
czeństwie utraty życia, lecz jednak 
wydobywacie tonę za toną, by Pol- 
sce dać dewizy, a nam, robotnikom, 
opał. My będziemy tkać i to szybko 
i dobrze, by dostarczyć wam mate- 
riałów na ubrania. 

Zaznaczamy jeszcze. że zespół nasz 
będzie nosił nazwę: „Tkacze z PZPB 
Nr 2, Sala duża, zmiana I“ 4 poda- 
wać będziemy co miesiąc nasze wy- 
niki wyścigu. % 


wszyscy. Są inne osiągnięcia do- 
cierające tylko do specjalnie zain 
teresowanych. 

— Stosunki nasze z dyrekcją — 
mówi przewodniczący rady zakłado- 
wej, tow. Twardziński — są takie, że 
nie mogą być lepsze. Wspópracujemy 
we wszystkich dziedzinach i nie ma 
takiej sprawy, której nie dało by się 
wspólnie przeprowadzić i załatwić. 
Nie chcemy się chwalić, ale sądzimy, 
że możemy pod tym względem służyć 
za wzór dla całej Polski. 

I, żeby nie być gołosłownym — po 
kazuje nam list z Fabryki Zw. Azoto 
wych w Chorzowie i drugi z Mielca 
z Fabryki Samolotów. W obu ustach 
prośba, o pomoc i wskazówki w ztrga 
nizowaniu rady zakładowej. Na ścia- 
nie wisi schemat organizacji rady i 
współdziałania jej z dyrekcją i par- 
tiami. 

Na biurku pękate sprawozdania z 
posiedzeń 10-ciu sprawnie działają- 
cych komisji. Inne, wiełe mówiące 
listy oglądaliśmy w wydz. socjal- 
nym, ozdobionym kilkoma obrazami 
olejnymi — pozostałość po konkursie 
pracowników fabrycznych — pędzla 
24-letniego robotnika, Żurakowskie- 
go. Na korytarzu barwne afisze, Z 
których dowiadujemy się o POENA gT oo ma A a dł kod AA wd r Worki R wr W NC ROW"? , o ud Za 


Sak wyglądają obecnie odbudowane Bościcę 


40 tys, a w „lewej“... 60 tys. O ileż 
weselej na kupieckiej duszy, gdy pła- 
ci się podatki od 40 tys., a nie od 100 
— tak jakby należało! 

Ale od kilku dni w sferze właścicie- 
li sklepów, „tajnych“ kupców, o istnie 
niu których wiedzieli wszyscy, tylko 
nie Izba Skarbowa, i różnych innych 
„drobnych handlarzy”, panuje wielkie 
poruszenie. — Cóż to znowu za wy- 
mysły!? Lustratorzy społeczni? Komi- 
sje podatkowe? Czynnik społeczny?! 
Nie znamy! Nie chcemy znać!!! Skar- 
żą się stałym swoim klientom, a mię- 
dzy sobą widząc, że kończą się ich zło 
te czasy, że Łódź budzi się z odrętwie- 
nia, panicznie drżą, na gwałt likwidu- 
ją swoje kramy, kramiki, podwójne 
kasy itp. 

1 września odbyła się konferencja 
przewodniczących obywatelskich ko- 
misji podatkowych, naczelników Urzę 
dów Skarbowych z udziałem delegata 
Ministerstwa Skarbu, insp. tow. Bie- 
leckiego, dyr. Izby Skarbowej w Ło- 
dzi tow. Rusina i tow. Popiela. 

Na konferencji tej omawiane były 
sprawy powszechnego sprawiedliwego 
opodatkowania oraz zadanie, jakie 
stoi przed czynnikiem społecznym do 
zrealizowania w ramach wielkiej ak- 
cji, skierowanej przeciwko niesumien- 
nym podatnikom. Tow. Rusin, nakre- 
ślając trudności, na jakie natrafiają 
Urzędy Skarbowe przy wprowadzaniu 
upowszechnienia podatkowego, stwier 
dził i podkreślił celowość powołania 
obywatelskich komisji podatkowych 
£ lustratorów społecznych. Dzięki czyn 
nikowi społecznemu ukrócone zostaną 


inadmierne zyski, osiągane przez pe- 
GG 


1 przysłych imprezach: akademie, re- 
wie, przedstawienie dla dzieci. 
Kierowmik działu socjalnego, tow. 
Dziuban daje nam przejrzeć listy, któ 
re nadeszły do poszczególnych wyko- 
nawców audycji „Przy sobocie po ro- 
bocie (Dziś o godz. 17 będzie druga 
taka audycja — słuchajmy!). Są na- 
wet telegramy. „Podobało się“. „Pro- 
simy o powtórzenie“. „Wspaniałe“. 
„Częściej“. „Chcemy nawjązać kores 
pondencję*. Szczególne powodzenie 
miała solistka 18-letnia robotnica ob. 
Irena i fokstrot „Kurza twarz“ kom 
pozycji syna prof. Abratowskiego. 
AK bardzo trudno w krótkim re- 
portażu opowiedzieć to wszyst- 
ko, co się w przeciągu jednego 
dnia widziało, a o czym pisać warto. 
O 30 ludziach, którzy z pracow- 
ników fizycznych, dzięki swej inteli- 
gencji i pracy nad sobą przeszli na 
etaty pracowników umysłowych, o 
wszystkich innych, o halach fabrycz- 
nych, kompletnie już urządzonych 1 
o tych, które się przygotowuje na 
II fazę, w której produkcja ma być 
zwiększona dwukrotnie w stosunku 
do przedwojennej (obecnie wynosi 
50 proc. przedwojennej). O chórze, o 
chłopcach układających cegły nowej 
szkoły, o osiedlu, o ulicach, z których 
każda wysadzana jest innymi drzewa 
mi, o klombach aż do bólu oczu czer 


wonej szałwi, efektownej ozdoby 
przed jasno piaskowymi ślicznymi bu 
dynkami. 


W dniu dzisiejszym Mościce prze- 
żyją wielką uroczystość oficjalnego 
otwarcia fabryki. W dniu ich święta 
życzymy im dalszych świetnych osią- 
gnięć i zadowolenia z wykonywanej 


pracy. 
M. Karasłówna 


wne warsty społeczne, między innymi 
przez uchylanie się od obowiązku pła- 
cenia podatków. ' 

Ten nadmiar zysków — mówił tow. 
Rusin — rozpętał u nas w ubiegłych 
miesiącach orgię zwyżki cen. Przed 
każdym  lustratorem społecznym | 
obywatelskimi komisjami podatko- 
wymi stoi zaszczytne społeczne zada- 
nie wykrycia nieuczciwych płatników 
i poprzez zwiększenie dochodu Skar- 
bu Państwa podniesienie stopy życio- 
wej ludzi pracy. 

Konferencja ta, to początek plerw- 
szego etapu walki z elementem aspo- 
łecznym, bogacącym się kosztem nie- 
płacenia podatków, lub ukrywania 
swoich prawdziwych obrotów. 

Powołanie lustratorów społecznych 
w Łodzi spotkało się z przychylnym 
przyjęciem w społeczeństwie. Wrogie 
głosy dają się słyszeć tylko tam, gdzie 
z drżeniem oczekują skutków dzia- 
łalności lustratorów. 

Już z góry lustratorom zarzuca się 
bardzo dużo: że istnieją oni tylko po 
to, aby nie „dawać spokoju biednym 
kupcom', że lustratorzy — to darmo- 
zjady, że będą oni dublować pracę 
Urzędów Skarbowych. Pierwsze dwa 
zarzuty są w ogóle niepoważne, zu- 
pełna zaś bezpodstawność trzeciego 
jest oczywista już chociażby dlatego, 
że lustratorzy pracują w ścisłym kon- 
takcie i pod kierownictwem władz 
skarbowych. 

Łódź się obudziła — łustratorzy wy- 
ruszają w”'teren. 

Y: npe 


Z MIAST I WSI 


PERLONY ZAPROWADZIŁY ICH 
POD SĄD 


Przed sądem doraźnym w Łodzi 
odbyła się rozprawa pracowników fa 
bryki Otto Hau w Łodzi, którzy ke- 
rzystając z. maszyn państwowych, 
państwowego surowca i siły roboczej, 
rozpoczęli produkcję nielegalną per- 
lonów czerpiąc z niej wielkie zyski. 
Prokurator podkreślił w mowie oskar 
życielskiej, że działalność oskarże- 
nych podważała możliwości wykona- 
nia przez fabrykę planu trzyletniege. 
Wszyscy skazani zostali na 3 lata wie- 
zienia. 


CZĘSTOCHOWSKI SHERLOK 
HOLMES 

W kwietniu ub. r., dokonano wła- 
mania do składnicy artykułów młyń- 
skich St Junga w Częstochowie, 
przy czym łupem złodziei padła gaza 
młyńska wartości 10 milionów zł. 
Właściciel wyznaczył 50 tys. zł nagre 
dy za wykrycie sprawców i nie ma- 
jąc widocznie zaufania do prowin- 
cjonalnej milicji — sprowadził pry- 
watnego detektywa z Warszawy, któ 
ry jednakże niczego nie wykrył. W 
ostatnim czasie szef służby Śledczej 
w Częstochowie, por. Jakubowski, 
wykrył sprawcę, którym okazał się 
również Jung, krewny oskarżonego, 
zatrudniony u niego przez pewien 
czas. 

KTO SZUKA, TEN ZNAJDZIE 

W woj. białostockim 23 kupców u- 
*karanych zostało wysokimi grzywna” 
mi za ukrywanie słoniny. M. in. 
grzywną 200.000 zł ukarany został W. 
Jędraszek z Grajewa. 


AE 6 przetargu 


Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w 
Polsce, Warszawa, ul. Shipeeka 2a, ogłasza przetarg nieograni- 
czony na wykonanie robót remontowych w Drukarni Państwo. 
wej w Pabianicach, przy ul, Tuszyńskiej Nr 40. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy- 
konanie robót remontowych w Drukarni Państwowej w Pabia- 
nicach, przy ul. Tuszyńskiej 40", należy składać do dnia 18 wrze- 
śnia br. do godz. 10.00 w Wydziale Budowlanym Centralnego 
Zarządu Państwowych Zakładów Graficznych w Warszawie przy 
ul, Słupeckiej 2a. 

Biiższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci 
otrzymać w Wydziale C.Z.P.Z.G. w Warszawie, jak również w 
Okręgu Wojewódzkim C.Z.P.Z.G. w Łodzi, ul, Narutowicza 54. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 września br. o godz. 11.00 
a aj: ABB orm a. w Warszawie. 

ferent winien złożyć wadium w wys. 2% ogólnej kwoty ofe- 
rowanej w kasie C.Z.P.Z.G. w Warszawie lub w kas 
Woj. CZ.P.Z.G. w Łodzi. i i in 

Kwit na wpłacone wadium należy załączyć do ofert 

C.Z.P.Z.G. zastrzega sobie prawo „lączyć do cery oferenta, 
bez względu na wynik przetargu, jak również unieważnienia prze 


targu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowań. 
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Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogła- 
sza przetarg na wykonanie ogrodzenia i zabudowań gospodar. 
czych przy domu Naczelnika Warsztatów Gł. w Pruszkowie. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na: 
jak wyżej — należy składać do godz. 12 dnia 22 września 1947 
r. do skrzynki ofertowej w Biurze 5 Oddziału Drogowego w 
Skierniewicach. Informacje i formularze ofertowe za opłatą 15 zł 
ad 1 strony maszynopisu można otrzymać w Biurze 5 Oddziału 
Drogowego w Skierniewicach, u Zawiadowcy Rejonu Budynków 
w Pruszkowie w godzinach urzędowych, tam również można 
zaznajomić się z projektem umowy i z ogólnymi warunkami wy- 
konywania robót budowlanych przez przedsiębiorców na PKP. 

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 4 tygodni. 

Oferta powinna obejmować całość przewidzianych do wykona 
nia robót, 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału robót na części po- 
między poszczególnych oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy 
bez względu na cenę, prawo uznania, że przetarg nie dał dodat- 
niego wyniku oraz prawo przeprowadzenia w okresie ważności 
ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi oferentami, 

Firmy pragnące wziąć udział w przetargu powinny przedstawić 
wyciąg z rejestru handlowego oraz świadectwo przemyslowe. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium do Kasy 
Dyrekcyjnej w wysokości 2% zaoferowanej sumy. 
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Ogłoszenie 


Na polecenie Min. Odbudowy Biuro Odbudowy Stolicy poda: 
je do publicznej wiadomości, że wszelkie inwestycje budowlano- 
„mieszkaniowe zamierzone przez władze państwowe, zakłady, in- 
'stytucje i przedsiębiorstwa p (REY oraz osoby prawa pub- 
licznego 1 prywatnego (Spółdał łe), które będą chciały korzy- 
stać z pomocy kredytowej państwa, zgodnie z dekretem z dnia 
25 czerwca 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 32 z dn. 29.V1I.1946 r.) 
o Państwowym Planie Inwestycyjnym oraz Instrukcją Central. 
nego Urzędu Planowania do Planu Inwestycyjnego na rok 1948 
—winny być objęte planem Resortowym Min. Odbudowy, nieza- 
leżnie od sposobu finansowania. 

Należy przez to rozumieć, że Planem Resortowym Minister- 
stwa Odbudowy winny być objęte zarówno inwestycje finanso- 
we z kredytów skarbowych i bankowych, jak również ze środ. 
ków własnych inwestorów. 

Inwestorzy, podlegający obowiązkowi zgłoszenia zamierzeń 
budowlano.mieszkaniowych, którzy nie zgłoszą inwestycji za- 
mierzonych w trybie przepisanym, nie będą mogl korzystać 
z pomocy kredytowej Państwa na inwestycje nie zgłoszone nie- 
objęte Planem Inwestycyjnym na rok 1948, Część 21, Plan Resor- 
towy Min. Odbudowy. Wszelkie inwestycje nie zgłoszone 
i Planem Inwestycyjnym na rok 1948 nieobjęte, a podlegające 
obowiązkowi zgłoszenia, nie będą mogły być realizowane z uwa- 
gi na to, że władze budowlane bądź odmówią zatwierdzenia, 
projektów takich Inwestycji, bądź nie wydadzą zezwolenia na 
prowaczenie budowił. 

Również Prowadzenie Inwestycji rozpoczętych niezgodnie 
z obowiązującymi przepisami przez władze budowlane wstrzy. 
mane. 

Na terenie Warszawy 1 Warszawskiego zespołu Miejskiego za- 
mierzone Inwestycje budowlano.mieszkaniowe z podaniem da- 
nych ore technicznej strony robót i sposobu finansowa- 
nia, winny być zgłoszone do Biura Odbudowy Stolicy (Ohocim- 
ska 33), Dyrekcja Planowania Inwestycyjnego B.O.8. w nieprze- 
kraczalnym terminie do dnia 1 października 1947 r. 


w z KIEROWNIK 
BIURA ODBUDOWY STOLICY 
(=) Inż. Józef Sigalin 
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"Trybuna Wolności« 
Tygodnik pollitgcznno - społeczny 
przynosi w numerze 31 (139) 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI — Reforma szkół wyższych 
będzie przeprowadzona. 

WŁODZIMIERZ MICHAJŁOW — U EM nowego roku 
szkolnego. 

LEON KIELECKI — Zasiewy jesienne. 

ALEKSANDER LITWIN — Kariera Becka w świetle 
faktów i dokumentów. 

Nowy system podatkowy W służbie narodu, — Wywiad 
z dyrektorem Departamentu Podatków w Min. Skar- 
bu, mgr. St. Kołakowskim. 

CZ. W. — Święto Odrodzonego Lotnictwa. 

J. STRYJKOWSKI — Nowatorzy pracy. 

JAKUB LITWIN — Wczoraj i dziś zakładów Geyera. 

WANDA MELCER — Osiemsetlecie Białokamiennej. 

ST. K. — Jeszcze o wymianie legitymacji partyjnych. 

ST. MILECKI — O pracy kół terenowych. 

A. W. — Francuscy robotnicy w walce o swe prawa, 

Z tygodnia na tydzień. — Na włdowni międzynarodowej. —P::e- 
gląd tygodnia. — Wolna Trybuna, — Sport tygodnia. 


ZO PAC "NY TPA OPERATIA OES SM 


| 
| 
| 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 
cimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie robót wykoń- 
czeniowych w Pałacu Staszica — Nowy 
Świat 72 — V seria. 

Oferty należy składać do dnia 20.9.1947 
r. do godz. 11.30 w Warszawskiej Dyrek- 
cji Odbudowy, do skrzynki ofertowej 

Bliższych informacji udziela Wydział Zle 
ceń W.D.O., uł. Chocimska Nr 35, II pię: | 
tro, pok. Nr 8, w godz. od 9-—12, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe koszto- 
rysy oraz warunki przetargowe za zwro- 
tem kosztów w sumie zł 140. 


pickiego, ogłaszają 


2614 tora 3000 V 15 A 


110 V 30 A 


Eiektrownia Warszawska zawiadamia 4 
110 V 15 A 


P.T. Odbiorców enetgii elektrycznej o prze 
niesieniu Filii Mokotowskiej z ul. Willowej 
8/10 do obecnie zajmowanego lokalu w Al. 
Stalina Nr 30; przy czym po powiększeniu 
terenu przez nią obsiugiwanego — prze- 
sunięta granica biegnie ui. Grójecką, Al. 
Gen Sikorskiego, Nowym Światem do 
Książęcej oraz Książęcą do Solca. 


Zakres działalności dotychczasowych: 
wystawienia rachunków, inkasowania na- 


IIOVZ2A 
3000 V 30 A 


1947 r. 
Bliższe 


.eżności, przyjmowanie zawiadomień o 
zmianie odbiorców oraz wszelkie reklama- sztatów. 
gie. z tymi czynnościami związane. Warsztaty 


Godziny urzędowe dla publiczności: od 
! godz. 7 min, 30 — 13, w soboty do godz. 


1 fl 2609 kolwiek kosztów. 


Ogłoszenie o przetargu 


Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Pol- 
sce, Warszawa, ul. Słupecka 2a ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie instalacji elektrycznej oświetleniowej oraz remon- 
tu instalacji siłowej w Drukarni Państwowej Nr 1 w Warszawie, 
ul, Tamka 3. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wy- 
konanie instalacji elektrycznej, oraz remontu instalacji siłowej w 
Drukarni Państwowej Nr 1 w Warszawie", należy składać do dnia 
20.9. br. do godz. 10.00 w Wydziale Budowlanym Centralnego 
Zarządu Państwowych Zakładów Graficznych w Warszawie, ul. 
Słupecka 2a. » 


Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe mogą oferenci 
otrzymać w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warszawie. 


Otwarcie ofert nastąpi w dnłu 20.9. Dr o godz. 11 
Budowlanym. CZPZG. E $ He 


Oferent winien złożyć wadium w wys. 2% ogólnej kwot ofe- 
rowanej w kasie CZPZG w Warre t ERIAM 4 


CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez 


względu na wynik przetargu bez pod 
ia i eA $ gu bez podania przyczyn i wypłacenia 
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Ogloszenie o aiig 


Główny Urząd Pomiarów Kraju odda w drodze przetargu nie- 
ograniczonego montaż maszyn graficznych: 


I maszyna płaska, 
1 offset jenokolorowy, 
1 „ dwukolorowy, t 


l gilotyna introligatorska. 

Wszelkie informacje otrzymać można w Biurze Kartograficz- 
aym Głównego Urzędu Pomiarów Kraju w Warszawie, Nowy 
Świat 2 w godzinach urzęcowych, RZE należy składać oferty do 
dnia 15 września 1947 r. do godz. 12. 
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FOTOGRAFIE 


TPA 
we wach: 


wyko go 32 I płętro. 


Handlewe ARTYSTYCZNE wyroby , WARSZTAT Kowalski krzy, 

| Wł. MIECZNIK, Warszawa, | muje wszelkie roboty kowal- 

ZAKŁAD Urządzeń Elek- | Marszałkowska 108, przyj- sko-ślusarskie Puławska 47. 

trycznych. Bolesław Kac- | muje zamówienia: soboty 10: 
pz rzak dz A E NTEN, zdobnicze, brą- 
onuję roboty insta- miniatury pomników), 

PE eleictrotechniezne rycie herbów w kama. | Meble 
niach. Nagrody sportowe, TAPCZANY Fotele Łóżka le- 


nlwce Fzbisiak Al. Słkorskic- 
18 


przetargu ogłoszonego przez Państwowy 
Instytut Elektrotechniczny na dwie tablice 
rozdzielcze przedłuża się do dnia 27 wrze 
śnia 1947 r. przy zachowaniu tych samych ? 


„Podaje się do wiadomości, że termin | 
pozostałych warunków", | 
U 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Warszawie, Główne Warsztaty 
Elektrotrakcyjne na Grochowie, ul. Chio- 
przetarg  nieograni- 
czony na dostawę loco W-ty 
30 sztuk bezpieczników motor genera- 
200 sztuk bezpieczników _ rurkowych 
200 sztuk bezpieczników  rurkowych 
1000 sztuk bezpieczników rurkowych 
25 sztuk bezpieczników 
i 
i 


Oferty w zalakowanych kopertach na- | 
leży składać w biurze Warsztatów doe 
skrzynki ofertowej do dnia 20 września 


informacje 
bezpieczników otrzymać można w Dziale 
Technicznym wyżej wymienionych War- 


zastrzegają 
unieważnienia przetargu bez podania po- 
wodu i ponoszenia z tego tytułu 


OGŁOSZENIA DROBNE 


wy i inne. 
kont. Zapisy — Praga Sze- 
roka 17 róg Floriańskiej 
godz. 


GIMNAZJUM Handlowe 1 
Liceum 
Stowarzyszenia Szkół Han- 


A BAK | (+ A a 7 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 
cimska 35, H piętro, ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie robót remon- 
towych instalacji c.o.,wod.-kan. f gazowej 
w blokach mieszka: nych M.A.P. przy uł. 
Łowickiej nr 51/52, Fałata 2/4. i Narbutta. 

Oferty należy składać do dnia 22 wrze- 
śnia 1947 r. do godz. 11.30 w Warszaw- 
skicj Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki o- 
fertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zle- 
ceń W.D.O., uł. Chocimska 35, II piętro, 
pokój 8 w godz. od 9—12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz 
warunki przetargowe za zwrotem kosztów 
w sumie zł 270. 
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HI Ubezpieczalnia Społeczna w Ostrowcu 


ogrzewania | Świętokrzyskim zaangażuje od | paździer- 


nika 1947 r.: 
a) 1 lekarza okulistę, 
bi , laryngologa, 
ANNA fizjologa, 
dl ,„ ginekologa — ordynatora 
ofertowe i wzory | szpitala, 


e) 3 lekarzy internistów. 
Szczegółowe warunki do omówienia na 
miejscu. 
Podanie wraz z życiorysem kierować 
należy do „Ubezpieczalni Społecznej w 
Ostrowcu, uiica Górzysta Nr 3. 


sobie prawo 


jakich- 
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Przetarg nieograniczony 


Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego Warszawa, ul. Pu- 
ławska la ogłasza przetarg nieograniczony na roboty przygoto- 
wawcze przy odbudowie domów na posesji przy ul. Senatorskiej 6 
(róg ul. Miodowej) w Warszawie, Plan posesji jest do przejrzenia 
w biurze Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowego ul. Pu- 
ławska la — III piętro, pokój nr 310 w godzinach między 12 
a 14, gdzie można również otrzymać ślepe kosztorysy, 


W rachubę brane będą tylko oferty na całość wykonania robót. 
Termin całkowitego wykonania robót 30 listopada 1947 r. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych firmowych 
znaków z napisem „Roboty przygotowawcze przy odbudowie do- 
mów na posesji przy ul. Senatorskiej 6, składać naieży do skrzyn- 
„ki ofertowej ‘znajdującej się w Wydziale Ogólnym Centralnego 
Zarządu Przemysłu Metalowego, ul. Puławska 1a, III p. pokój nr 
309 -w godzinach urzędowych od 10 do 12. 


Oferty poprzeć należy kwitem na złożone wadium w wysoko- 
ści 30.000 zł. Wadium złożyć można w gotowiźnie w Kasie Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Metalowego lub załączyć kwit na 
złożoną w jednym z Warszawskich Banków lub Kas Oszczędno- 
ści kwotę do dyspozycji Centralnego Zarządu PREMIA Meta- 
lowego. 


Termin składania ofert ubiega z dniem 23 września 1947 r. 
o* godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 września 1947 r. 
o godz. 12. Oferent, którego oferta zostanie przyjęta obowiązany 
jest w terminie 3-dniowym po otrzymaniu zawiadomienia przy- 
stąpić do spisania umowy pod groźbą utraty wadium. Wadium 
oferentów, którzy nie utrzymali się w przetargu, zostanie im 
ZWTÓCONE, 


W ofertach należy wykazać sposób i wysokość zaofiarowane. 
go zabezpieczenia, zapewniającego wykonanie zamierzonych ro- 
bót. 


Gentralny Zarząd Przemysłu Metalowego zastrzega sobie pra- 
wo pnieważnienia przetargu bez podania powodów oraz pono- 
szenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo dowolne- 
go wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty. 
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KURSY księgowości dla FOTOGRAFIE znizkowe 
początkujących ce) pray Zguby = Zt ezni. sakontić 
wanych. System przebitko- | uNrEWAŻNIAM tymczaso- | „Foto-Film", Puławska 10 


a pian VAL. Teroz ANSKE 51. 


wą legitymację PPR nr. 
241 na nazwisko Piątek = 
16—19. lesław. 

ZAKŁAD Elektrotechniczny 
Naprawy aparatów elektro- 
medycznych silników transtor 
matorów N. Świat 48 Lewan 


dowski I Wroński. 262 


UNIEWAŻNIAM dowód 
osobisty nr. 05914 na na- 


Administracyjne 
wieko, Czapłarska J uani 


„ElCha-Film'" Jero- , ZAKŁAD Slusarski s 
— Spa | DRZW rym. „ |dlowych w Warszawie, — TT Poi ai. 1 a 
zolimskie 27. Prowincję in- wania Metali W. Kiljań- | stwy, oa E Brzeska 9 (dawniej Szeroka PRACOWNIA pantofi! rannych 
— W-wa, Puławska | Mechaniczna, Towarowa 4. |389) Nauka popołudniowa, | ZNALEZIONO psa Owcza- |Poleca zakopianki, botki dzie 
5T. sa 110 | Zapisy przyjmuje kancela- cięce, pinetki gimnastyczne, 
WLOS koński, szczecinę, Wa a RÓ ria godz. 13—18. 208 rek odebrania” Kafusz oi ska TECZKI Targówa 32m%1* 
MEBLE, tapczany, amerykan Ea na E 
brzytwy), Józef Leplonka | "10: Twarda 43 sklep. nia na maszynach. Przygo- > PRALNIA Chemiczna — 
"Targowa 62 m. 35 — Widok gg | towanie szybkie, gruntow- | sKRADZIONG następujące | Felicja" Marszałkowska 60 
FUTRA — lisy Chmielna 13 26, sklep nr. 18. ne metodą nowoczesna, Za- | dokumenty na nazwisko | Pierze, czyści, farbuje, ro- 
— kupuje niewyprawiane a 233 Lekarskie pisy; Żurawia 9—27. FOR Cz. Kubacki: dowód 0560-| nau w.xwu, h. 
skórki PE DIERON CEN Dr. KRA LEWSKI, Wene- 14—18. bisty. legitymację służbo- 250 
==" : Eme RSTN A E WSTF=CJE -= | wą, legitymacje parioa 
FUTRA piźmowce 1 inne nne | woj" 7 ale A chłod: groazka BA Lecznica e. Pra zu R E R fety ko- a Warzawa. 
skórki surowe kupujemy | na 19 wykonuje odlewy | . N.E OPO. PS CE z długo- | lejowe i inne dokumenty, | Radzymińska 87, tel. 10-11 
dobrze płacimy. „Occasion“ | EdW letnią praktyką handlu za- | które uniemaźniam. 73. 131 
Warszawa, Chmielna 15. m| AKUSZERKA Lisiecka, | granicznego spec. fakturo- 2582 
T E EE -— Eee Ea mera wanie, Jezyk angielski, po; CHŁODNICE do. samocho- 
i e 4 RE wani. Oferty składa dów nowe, reperacja, wy- 
ZUPA: Eslsthnilaut ror Jak Św aa GŁ = ZAIAOWAW Gl. = S.W. „Prasa“ POR Re- Różne miana. Senatorska 33. 278 
RYN do pisania, czenia. | meble, urządzenia biurowe, kiem ORO WT 
płacimy naj sze ceny., tanio, solidnie, Chmielna 59. STARSZY Felczer, BOr- PARASOLE — wyrób napraj ZAKŁAD zegarmistrzowski 


0 
nywa i 
ofrmujemy listownie. 1296 czyk 
onje — Wytwórnia. SZEGO 
— Wiśniewski, 
Wolska 54. 5 


Chmielna 1 Tad. złajowski. 
217 i 


hmielna 26, tel. 03-330. 


ki d 
sztat. Narbutta 4. A rano 9—11. Warszawa 
jewska 31. i 


35 | kowski długoletni praktyk 
szpitala skórno-weneryczne 
Praga, Brukowa trzy- 


o. 
BTOLARNIA Mechanicz- | SAMOCHOD „STEYER" | Śzieści mieszkania piętnaś. 
na, St. Piórek — Wykony- | do sprzedania, stan dobry, | cie. 
we roboty budowlane — WEJ 1 w dobre. > 
š ota 41. ać można mrszawa, u 
menez a r n AE. Ri Dr. DYRLACZ Tadeusz. 
m | Choroby skórno-wenerycz- 
WARSZTAT MECHANICZNY ne ul. Targowa 48. 140 
2, dęgey ODZIE ze 
j! mówienia na odlewy aluminio ARYTMOMETRY, maszyny 
| we mosiężne. 146 do pisania, liczenia. Kup- Nauka 
A no — Sprzedaż. Mechantcz FKKUCHALTERYJNE kur- 
SRUBY szwedzkie, krani- ne warsztaty Naprawy, 3 Szyliera przyjmują nowe 
o odciągarek, war- an Jaworski, Warszawa, apisy w dnie powszednie, 


Kró- 


2 PRACOWNIKÓW urmysło 
wych, handel zagraniczny, 
język francuski, angielski, 
referentów. 
SW: składać R.S.W. 


pe.) Wwa, Smolna 1 


nomiczne, dział statystycz- 
ny 
poszukiwani. 
dać RS.W. „Prasa“, 
Smolna 13, Dział Reklam 1 
m1 Ogłoszeń. 276 


wa, Francies eli BSE sukc- 
EN firin" 


Dietrich Wiktor egzystuje 
od roku, Marszałkow= 
ska 101, fachowa naprawa 
zegarków 1 stoperów. 


ae ani 
ARYTMOMĘTRY maszyny do 
pisania liczenia kaset! | me- 
talowe wieczne plóra kupno 


GREMPLA. 


ZZA 
zia? Reklam i Osło- RNIA WATY 
a. WARSZAWA, 7 dh 


sprzedaż naprawy 5. Credo 

Marszałkowska 59 weļšcłe og paS e R SCE 
5 PRACOWNIKÓW umy- | Koszykowej. 265| ZAKŁAD Slusarsko-Hydra- 
słowych, wykształcenie eko uliczny S JAWORSKI, 


REJS e TECT K) -— | Warszawa, Mokotowska 30. 
GUZIKI Damskie męskie spec 260 
lalne dla lalek poleca Wac- 
ław Jamiołkowski Marszał- 
kowska 108 skiep 39 I Pies kę 


języki obce angielski 
Oferty skła- 
W-wa 


WEŁNY jędwabie polecat ya 
gia abkowska skin 


Mr. 8 


TAJEMNICA GUNTHERA PRIENA 


Bezimienny więzień Obozu Koncentracyjnego 


14 października 1989 r., niemiecki o- 
kręt podwodny V-41, wykorzystując 
sprzyjające warunki i słabą ochronę głó- 
wnej bazy floty angielskiej — wdarł się 
do zatoki Scapa Flow i storpedował sto- 
jące na redzie dwa pancerniki brytyjskie. 
W rezultacie ataku okręt liniowy „Royal 
Oek“ zatonął, a „Repulse“ został ciężko 
tszkodzony. Niemiecki okręt podwodny 
gdoiał następnie ujść pościgowi i szczę- 
śliwie zawinąć do bazy w Wilhelmsha- 
ven. 


Dowódca * V-41 — komandor ppor. 
(Korwetten Kpt.) Giinther Prien, przed 
wojną skromny oficer marynarki handio- 
wej. — otrzymał z rąk Hitlera „Rycer- 
ski Krzyż” i urósł nagie na miarę boha- 
tera narodowego. Fotografie jego ukaza- 
ły się we wszystkich czasopismach i 
kronikach fimowych, a nazwisko przez 
dhiższy czas nie przestawało być aktu- 
alne w audycjach radiowych, przeplata- 
nych obowiązkowo popularną pieśnią: 
„tenn wir fahren gegen England"... 

Ale zawrotna kariera „maka z flo- 
w handlowej”, jak nazwał go nie bez 
ozy niechęci „grossadmiral* Raeder, 
skończyła sie nieoczekiwanie i prędzej, 
niż można było się tego spodziewać. 
24 maja 194] r. w'oficjalnym komunika- 
cie zostało stwierdzone, że okręt pod- 
wodny Giinthera Priena nie powrócił z 
patrolu. Nazwisko jego zniknęło z prasy 
1 radia, a w nawale nowych wydarzeń 
zupełnie o nim zapomniano. Nikt nie przy 
puszczał nawet, jaka ponura tajemnica 
kryła się pod tym komunikatem. 

Minęła wojna... Pewnego dnia, do mie- 
szkającej w Lipsku — matki Giinthera 
Priena zgłosiło się kilku byłych więź- 
uiów politycznych, zwolnionych z obo- 
zów w Torgan i Esterwegen przyno- 


sząc sensacyjną wiadomość, że syn jej 
przebywał dłuższy czas w obozie kon- 
centracyjnym. 5 

Analogiczną wiadomość otrzymały ro- 
dziny innych członków załogi rzekomo 
zatopionego okrętu podwodnego. Zgodnie 
z oświadczeniem naocznych świadków, 
Prien przebywał w obozie jeszcze w li- 


stopadzie 1944 r., Według zaś twierdze- 
nia jednego z więźniów widziano go na- 
wet w lutym 1945, a więc — nieomal 4 
iata po oficjainym komunikacie Kwatery 
Głównej donoszącym o jego śmierci... 
„W taki sposób odarta została z legendy 
postać, którą w podręcznikach stawiano 
za wzór młodzieży hitlerowskiej — 


Książki nadesłane 


Bogdań Kamiński: „Eiemeniy che- ! 
mii fizycznej" — Spółdz. Wydawn. | 
„Czytelnik“, Warszawa 1947 r., str. 


441. 


Wiktor Jakubowski: „Słownik ro- 
syjsko - polski“ —— Spółdz. Wydawn. 
„Czytelnik*, Warszawa 1947 r. str. 
455. 


Aniela Gruszecka: „W grodzie Ża- 
ków“ — Spółdz. Wydawn. „Czytel- 
nik“, Warszawa 1947 r. str. 263. 


Romuald Wilkowski: „Elementy 
matematyki wyższej“ —  Spółdz. 
Wydawn. „Czytelnik“, Warszawa 
1947 r., str. 291. 

Czesław Centkiewicz: „Wyspa 
mgieł i wichrów* — Spółdz. Wy- 


dawn. „Czytelnik“, Warszawa 1947 r., 
str. 308. 

Julian Tuwim: „Wybór poezji 1914 
— 1939* — Spółdz. Wydawn. „Czy- 
telnik*, Warszawa 1947 r., str. 269. 


Jan St. Bystroń: „Etnografia Pol- 
ski* — Spółdz. Wydawn. „Czytelnik“, | 


Józef Feldman: .Bismarck a Pol. 
ska“ — Spółdz. Wydawn. „Czytel- 
nik“, Warszawa 1947 r., str. 430. 


UWAGA SPORTOWCY!!! 


Dnia 5 pażdziernika 1347 r. 


redakcja „,GŁOSU LUDU” organizuje 
w Warszawie Ogólnonolski Bieg Kolarski 


© PUCHAR PRZECHODNI 


Warszawa 1947 r., str. 232. 


«GŁOSU LUDU» 


DLA LICENCJONOWANYCH 


na trasie ok. 100 km (Warszawa — 
Mińsk Maz. — Kolbie! — Warszawa) 


DLA KOLPORTEROW 


z całej Polski (ulicami Warszawy) 


DLA NIESTOWARZYSZONYCH 


z całej Polski (ulicami Warszawy) 


Warszawyj 


D L A 


{ulicami 


E T 


Zawodnicy zamiejscowi mają zapewnione Kwatery, wy. 


żywienie 


oraz obustronne 66 proc. zniżki kolejowe. 


Dla najlepszych zawodników przewidziany jest szereg 
wartościowych nagród i upominków. 


Zgłoszenia do zawodów nałeży kierować na adres Re- 
dakcji „Głosu Ludu”, Warszawa, ul. Smolna 12, do 
dnia 25.IX 1947 r. 


NA ŁAMACH NASZEGO DZIENNIKA ZNAJDZIEGIE CO- 
DZIENNIE INFORMACJE O NAPŁYWAJĄCYCH ZGŁOSZE- 
NIACH I OFIAROWANYCH NAGRODAGH. 


Augustyn Miętka: „Algebra — pod 
ręcznik dla gimnazjum handlowego" 
— Państw. Zakłady Wydawn. Szkol- 
nych. Warszawa 1947 r., str 192. 


C. F. Ramuz: „Pastwisko na Derbo 
rence“ — Spółdz. Wydawn. „Książ- 
ka“, Warszawa 1947 r., str. 244. 

Balzac: „Ojciec Gorriot* — Spółdz. 
Wydawn. „Książka“, Warszawa 1947 
r., str. 310. 


K. W. Ostrowitianow: „Zarys eko- 
nomii przedkapitalistycznych forma- 
cji“ — Spółdz. Wydawn. „Książka“, 
Warszawa 1947 r., str. 183. 

Marcel Prenaut: „Darwin“ — 
Spółdz. Wydawn. „Książka*, Warsza- 
wa 1947 rT. 


propaganda goebelsowska zdoina była 
do wszystkiego. Odnalezione zaś na sta- 
cji towarowej w Sedden akta sądowe, 
wykazały. że Giinther Prien aresztowa- 
ny został za odmówienie wyjścia na mo- 
rze. Przyczyny jednak upadku tego „asa“ 
marynarki niemieckiej szukać należy tak- 
że w nienawiści, jaką żywili do niego 
niektórzy wyżsi oficerowie dowództwa 
„Kriegsmarine“ — zazdrośni o jego sła- 
wę, niemnej jednak hstora ta demaskuje 
I moralne oblicze „bohaterów“ armii „Trze 
, ciej Rzeszy“ 
| Niejednokrotnie przecież zdarzało się, 
że wybitni lotnicy czy marynarze — po 
zdobyciu „żelaznych krzyży“ i awansu, 
starali się uzyskać bezpieczne miejsce 
na tyłach. Tak było np. ze sławetnyn* 
pułkownikiem Gallandem, tajemnica zaś 
śmierci „asa“ lotnictwa Móldersa nie zo- 
słała do dzisiaj wyświetlona. 

Kiedy w uroczystym komunikacie na- 
dawano Prienowi stopień „Korvetten-ka- 
| pitana*, a jego matka przyjmowała kon- 


doiencję od „samego“ fiihrera — jej syn 
znajdował się wtedy jako bezimienny wię 
jzień w obozie koncentracyjnym. Ponie- 
waż pośród ocalałych więźniów Giinthera 
Priena nie odnaleziono, należy przypusz- 
czać, że został on zamordowany przez 
gestapo. 


Misirzostwa Europy w pływaniu 


1 rekord Świata : 


Monte Cario (Obsł. wł.) 

W dalszym ciągu mistrzostw Euro- 
py w pływaniu, rozgrywanych w 
Monce - Carlo, wyniki były następu- 
jące: : 

Finał 100 m st. grzbiet. kobiet: 
Margrete 
1:15,9, 
1:16,5, 3) Koster Van Feggelen (Ho- 
łandia) — 1:18, 4) Galliard (Holandia), 
5) Novak (Węgry), 6) Berlioux (Fran- 
cja). 

Dużą niespodzianką było zdobycie 
wicemistrzostwa przez młodą 17-le- 
tnią Angielkę Gibson, która zapowia- 
da się na świetną pływaczkę. 

W skokach z trampoliny mistrzo- 
stwa zdobył  Heinkele (Francja) — 
126,71 pkt., 2) Johansson (Szwecja) — 
118,58 pkt., 3) Hidvegi (Węgry, akade- 
micki mistrz świata) — 114,50, 4) Chri 
stiansen (Dania) — 107,91 pkt. 

Finał 100 m st. dow. mężczyzn: 1) 
Alex Jany (Francja) — 56,9 sek., 2) 
Olsson (Szwecja) — 58,8 sek., 3) Szat- 
mary (Węgry) — 59,6 sek., 4) Kadas 
(Węgry) — 59,8 sek, 3) Miloslavie 
(Jugosławia) — 59,8 sek, 6) Babey 
(Francja) — 1:015. Jany nie powtó- 
rzył więc swego rekordowego czasu, 
jaki uzyskał w przedbiegu (56,2 sek.). 

Przedblegi na 200 m st. klas. dały 
następujące wyniki; Przedbieg I: 1) 
Nemeth (Węgry)—2:45,5, 2) Rothman 
(Szwecja) — 2:47,1, 3) Lusien (Fran- 
cja) — 2:48,4; 

Przedbieg II: 1) Zereal (Jugosławia) 

Ia ZEN 


1) 


PA 


21 ) 2 
REDAKCJI 
OB. OB. CZYSTY — WARSZAWA, 
BOŃKOWSKI — WOŁOMIN I KO- 
ZŁOWSKI — WARSZAWA. — Po- 


chwalamy Wasze stanowisko w spra- 
wie odbydowy Warszawy. Odbiór pie- 


niędzy kwitujemy w rubryce 
odbudowę stolicy*. 

OB. CZYŻ KAZIMIERZ. — Zwróć- 
cle się do Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych. 

OB. PAWLAK. — Prosimy o nade- 
słanie rękopisu, a wtedy sami Waszą 
pracę zakwalifikujemy. 


„Na 


2 rekordy europy 


| — 2:45,1, 2) Jonsson (Islandia) — 2:54, 

' 3) Service (Anglia) — 2:56,8; 

| Przedbieg III: 1) Szagedy (Węgry) 
— 2:44,2, 2) Romain (Anglia) — 2:47,1, 

13) Bzelic (Jugosławia) — 2:48,4. 

j W piłce wodnej (Water-polo): Fran 


Karen Harup (Dania) — cja — Austria — 6:1; Jugosławia — 
2) Cathie Gibson (Anglia) — Węgry — 3:3; Szwecja — Węgry — 


5:3. 

W piątek mistrzostwa przyniosły w 
| plonie 3 nowe rekordy: 1 Świata i 2 
Europy. å 

Alex Jany płynąc w sztafecie 4x200 
m przepłynął swój dystans w czasie 
2:04,9, a więc lepiej od rekordu świa- 
ta, wynoszącego 2:05,9. Anglik Roy 
Romain, płynąc stylem klasycznym 
w finale na 200 m, uzyskał czas 
2:40,2, co jest nowym rekordem Eu- 
ropy. Wreszcie drugi Francuz George 
Vallerey przepłynął 100 m st. grzb. w 


l 
l 


—— 


Drugi dzień wulki 


o mistrzostwo Wojska Polskiego 


W drugim dniu zawodów o mi- | 


strzostwo Wojska Polskiego uzyska- 
no w poszczególnych konkurencjach 
następujące wyniki: 
BOKS 
W walkach ćwierćfinałowych nastę 
pujący zawodnicy zakwalifikowali się 
do następującej rundy: 


Waga musza: Ligenza (Mar.) po 


zwycięstwie przez k. o. w drugiej run; w czasie 54,4 


I ćwierćfinał: 1) Feryniec (DOW 
III), w czasie 53,4 sek., 2) Herczyń- 
ski (DOW II) 55,4 sek, 3) Kłodka 
(DOW II) 55,8 sek. 


IH ówierćfinał: 1) Ksepko (DOW 


III) w czasie 54,7 sek., 2) Kowalski 


(DOW II) 55,3 sek., 3) Lipko (DOW 


| I) 55,8' sek. 


IN ćwierćfinał: 1) Wendta (Mar.) 
sek, 2)  Mirowski 


dzie nad Głowaczem (DOW 7), Ła- | (Lot.) 54,8 sek., 3) Żmuda (WOP) 


będzki (DOW I), po zwycięstwie nad 
Zielasem (KBW) i Przybyłowicz 
(DOW IV), który przeszedł do na- 
stępnej rundy V. o. 

Waza kogucia: Flisiak (DOW I), 
po zwycięstwie nad  Sadowskim 
(DOW  V), IWAŃSKI (Mar.) po zwy 
cięstwie nad Jarosławskim (DOW II) 
i Szaflik (Lot.) v. o. 

Waga piórkowa: Wdowiak (DOW 
I), który uzyskał zwycięstwo nad Mo 
niakiem (DOW VII), Kotlarz (DOW 
V), który znokautował w drugiej run 
dzie Kuźmę (WOP) i Załoga (Mar.) 
ve! 

Waga lekka: Mellerowicz (KBW) 
po zwycięstwie nad  „Pietrzakiem 
(DOW II), Gmura (Lot.), który od- 
niósł ć zwycięstwo nad Byczkiem 
(DOW I) i Buzowski (Mar.) v. o. 

Waga półśrednia: Marchewka 
(DOW I) po zwycięstwie nad Gołę- 
biem (DOW VII), Kruk (Mar.), któ- 
ry odniósł zwycięstwo nad Kowal- 
kowskim (DOW II) i Malinowski 
vio: 

Waga srednia: Olszewski (DOW V) 
po zwycięstwie nad Fijałkowskim 
(DOW IV), Banasik (KBW), który 
odniósł zwycięstwo nad  Piechockim 
(DOW I) i Wąsowicz (Mar.) v. o. 

Waga półciężka: Głębocki (DOW 
VII) po zwycięstwie nad Korbikiem 
(DOW I), Gerdał (DOW IV) po zwy 
cięstwie nad 'Tkaczem (DOW V) i 
Nowak (DOW II) v. o. 

Waga ciężka: Kobyłka (Lot.), któ- 
ry znokautował w II rundzie Owcza- 
rza (KBW), Lick (Mar.) po zwycię- 
stwie przez k. o. w I rundzie Zielasz 
kiewicza (DOW I), Grzelak (DOW 
I) po zwycięstwie nad Staniszewskim 
(DOW VII) i Grzegorzewski (DOW 
VI), który odniósł zwycięstwo nad 
Kamińskim (DOW V). 

LEKKOATLETYKA 

W ćwierćfinałach w biegu na 400 

m uzyskano następujące tezultaty: 


56,8 sek. 

IV ćwierćfinał: 1) Kubera (Mar.) 
w czasie 53,1 sek, 2) Banaszewski 
(DOW VII) 55,8 sek., 3) Jachimczuk 
(DOW VII) 57,9 sek. 

W biegu na 5.000. m: zwyciężył 
st. strzelec Gołaszewski (DOW II) w 
czasie 16,24,4 przed mjr. Feryncem 
(DOW III) 16,36,2 i ppor. Jaszewi- 
czem (BOW II) 16,37,2. 

Skok wzwyż zakończył się zwycię- 
stwem Wojtowicza (Lot.), który uzy 
skał 1,67 m przed Wojewódzkim 
(Lot.) 1,67 m i Podrazą (DOW III) 
1,67 m. 

W półfinałach biegu 4 x 100 uzy- 
skano następujące wyniki: 

Pierwszy półfinał: 1) DOW HI — 
46,2 2) Lotnictwo — 46,8, 3) DOW II 
— 46,9. 

Drugi półfinał: 1) KBW — 47,00, 
2) DOW IV — 47,8, 3) DOW I — 
47,9. Wymienione zespoły zakwalifi 
kowały się do finału, który rozegra= 
ny zostanie w niedzielę. 

SZABLA 

W walkach o drużynowe mistrzo= 
istwo WP w szabli do finału zakwali- 
tikowały się zespoły DOW I i DOW 
III. Trzecie miejsce zajęło Lotnictwo, 
czwarte zespół DOW II. Turniej o in- 
dywidualne mistrzostwo WP rozegra 
ny zostanie w dniu dzisiejszym, przy 
czym każdy zespół reprezentowany 
jest przez jednego zawodnika. I tak: 
DOW [I reprezentuje mjr. Szempliń- 
ski, DOW MI kpt. Fogt i Lotnictwo 
chorąży Buczak. Jak widzimy stawka 
jest doborowa i należy się spodzie- 
wać ciekawych walk. 

Po dwóch konkurencjach w trój- 
boju prowadzi Marynarka 471,3 pkt. 
przed Lotnichwem 468,8 pkt. ji DOW 
II — 455,9 pkt. 

Indywidualnie prowadzi Pękuła 
(Mar.) 166,7 pkt. przed Malewskim 
(Lot.) 165,6 pkt. i Sandaczem (KBW) 
163,0 pkt. (Z. K.) 


czasie 1:08,9, ustanawiając nowy re- 


Wyniki piątkowe: Skoki do wody 
kobiet: 1) Nadine Moreau (Francja)— 
100,43 pkt., 2) Stanjinger (Austria) — 
80,57 pkt; 3) Aubert-Pinci (Francja) 
— 86,18 pkt.. ; 

Sztafeta 4x200 m st. dow. 


NA RAZIE 1:1... 


Warszawa — Sztokholm w tenisie 


W. piątek, na|nie budzą gry pojedyńcze. W zasa- 


Przedbieg I: 1) Węgry — 9:04,3. 5) 
Francja — 9:09,9, 3) Szwecja — 9:11; 

Przedbieg II: 1) Anglia — 9:28, 2) 
CSR — 9:31,3, 3) Włochy — 9:40; 

100 m st. dow. kobiet. 

I Przedbieg: 1) Nathansen (Dania) 
— 1:07,2, 2) Schumacher (Holandia)— 
1:09,5, 3) Delmas (Francja) — 1:10,8; 

Przedbieg II: 1) Fredin (Szwecja)— 
1:07,9, 2) Andersen (Dania) — 1:08,1, 
3) Greece (Anglia) — 1:10,6; 

Przedbieg III: 
landia) — 1:07, 2) Carcen (Belgia) — 
1:09,5, 3) 'Thidholm (Szwecja)—1:09,5; 

200 m st. klas. mężczyzn: 1) Roy 
Romain (Anglia) — 2:49,2 (rek. Eu- 
ropy), 2) Nemeth (Węgry) — 2:41,6, 
3) Zerer (Jugosławia) — 2:46,2; 


kord Europy (dawny rekord 1:09). 
| 100 m st. grzbiet. mężczyzn: 


I przedbieg: 1) Simas (Portugalia) | 


1:09.8, 2) Valent (Węgry) — 1:10,5, 3) 
Summers (Anglia) — 1:12; 


II przedbieg: 1) Kovar (CSR) — 


1:09,2, 2) Gyungyosy (Węgry)—1:11,5, gr 
IGE 


3) Zinz (Francja) — 1:11,6; 


III przedbieg: 1) G. Vallerey (Fran- 
| cja) — 1:08,9 (rek. Europy). 


1) Termeulen (Ho- j 


| 


korcie central- 
aym WKS „Le- 
gia“ rozpoczął 
się mecz teniso- 
wy Warszawa — 
Sztokholm. Barw 
szwedzkich z po. 
wodu  nieobecno- 
ści 
ich graczy Ber- 
gelina i Johans- 
sona bronią: 

KRohlsson, Blomg- 
vist 1 Kiofsten, 
zaś barw stolicy 
— Skonecki, Heb 
da i Jadwiga Ję 
drzejowska. 

W I dniu za- 
wodów rozegra- 
no grę pojedyń- 
czą kobiet i grę 
podwójną  męż- 
czyzn. Pierwszy 
mecz Warszawa wygrała, drugi prze- 
ała, tak, że stan punktów wynosi 
J 
Dalszy ciąg meczu w sobotę i w 
niedziele. Najwieksze zainteresowa- 


© 


dzie mecz jest do wygrania. 
Przeciwniczka Jędrzejowskiej Kliof 
sten przegrała bez trudu, podobnie 
jak bez trudu wygrała Jędrzejowska. 
Szwedka do wielu piłek w ogóle „nie 
chodziła", Poza ładnie ułożonym for- 
handem, Klofsten nic nie zademon- 
strowała. Mecz trwał tylko 30 minut 


najlepszych ji przeszedł bez wrażenia. Jędrzejow- 


ska pokazała kilka „bomb“ z prawej, 
niezły serwis i kilka drop-schott'ów, 
które zresztą udawały się również i 
Szwedce.  Właściwej walki jednak 
nie było, Wynik spotkania: 6:1, 6:1. 
W grze podwójnej męskiej było tro- 
chę więcej emocji. Para polska Heb- . 
da - Skonecki, przegrała z parą 
Rohlsson — Bromqvist w 3 setach 
3:6, 5:7, 2:6, mając przebłyski do- 
brej gry, szczególnie w II secie, gdy 
prowadziła 4:0. Historia naszego do 
ubla zawsze zna tylko przebłyski 
dobrej gry. Skonecki b. słabo. » Heb 
da psuł pewne mecze. Szwedzi wy- 
raźnie byli zmęczeni podróżą, ale mi- 
mo to, wypadli dobrze. Rohlsson jest 
doskonałym technikiem a 21-letni 
Bromqvist zademonstrował b. żywą 
i szybką grę. 


RICHARD WRIGHT 
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NE PRUEKŁAD WANDY MELCER 


„Przerażony widokiem swoich oskarżycieli, Bigger 

Thomas, murzyński gwałciciel, dramatycznie zemdlał te- 
go poranka, kiedy miano go badać w sprawie Mary 
Dalton, milionowej chicagowskiej dziedziczki. 


Od poniedziałku, kiedy go ujęto, Bigger po raz pierw- 
szy okazał nieco zainteresowania na widok ludzi, któ- 
rzy przybyli go oglądać. Siedział na ławce skulony i 
przerażony. 


„Wygląda, jak prawdziwa małpa“ — wykrzyknęła 
młoda, biała dziewczyna, kiedy złożono zemdlonego mor 
dercę na nosze. 


Chociaż nie wydaje się być bardzo muskularny, ciało 
jego obdarzone jest niepowszednią siłą. Wzrostu ma 
pięć stóp i dziewięć cali, a skóra jest niezwykle czarna. 
Wysunięta dolna szczęka nadaje mu wygląd. bestii z dzi- 
kiej dżungli. 

Długie ramiona zwisają mu nieledwie do kolan. Łatwo 
sobie wyobrazić, jak ramiona te, pod wpływem rozszala- 
łej zmysłowej pasji pochwyciły maleńką Mary Dalton. 
jek ją potem zgwałcił, zamordował, jak uciął jej głowę 
4 wepchnął ciało do rozpalonego pieca, by zniszczyć 
wszelki ślad zbrodni. 

Jego ramiona są szerokie | muskularne, muskuły na- 
pięte, jakby lada chwila miał się na kogoć rzucić. Pa- 
trzy na świat spod oka, dziwnie i smutno, jakby już z 
góry przekreślał każdy odruch współczucia, skierowany 
w jego stronę. 


Ogólnie wziąwszy robi wrażenie dzikiej bestii, niet- 
kniętej łagodzącymi wpływami cywilizacji. W głosie je- 
go i manierach nie ma tej wesołości słodyczy i wdzięku. 
który sprawiał, że ciemni chłopcy z południa tak są lu- 
biani w całej Ameryce. 

Kiedy morderca się pojawił, wśród publiczności dały 
się słyszeć głosy: „zabić go, zlinczować go“. 

Ale bestialski Murzyn patrzył na wszystko zobojętnia- 
łym okiem, jakby badanie, sąd, a nawet pewność elek- 
trycznego krzesła niczym nie mogła go przerazić. Po- 
stępował, jak owe słynne „brakujące ogniwo“ w łańcu- 
chu rozwojowym człowieka, cywilizacja białego nie jes: 
mu dostępna. 

Irlandzki kapitan policji zauważył z głębokim prze- 
zonaniem: „sądzę, że tylko śmierć takich wyleczy”. 

Murzyn odmawiał jedzenia przez trzy dni. Policja 
sądzi, że chce się zagłodzić, by uniknąć elektrycznego 
krzesła, albo że stara się wzbudzić litość. 


Opuścił gazetę, nie mógł więcej czytać. 
Oczywiście, zabiją go, ale przed tem ubawią 
się setnie, będą mieli po prostu wielkie sporto- 
we widowisko. Narzucił sobie spokój starając 
się powziąć jakąś decyzję, nie w myśli, ale w 
uczuciu. Czy miał się znowu od nich odosob- 
nić? Czy w ogóle mógł to teraz uczynić? Nie. 


. 
teraz już nie potrafi. A może każdy wysiłek 


doprowadzi tylko do tych samych, żałosnych * 


skutków? Czemu to ma się dążyć naprzód, 
czy tylko po to, żeby budzić większą jeszcze 
nienawiść? Leżał na pryczy czując znowu to 
samo, co tamtego wieczora, kiedy to jego palce 
zaciskały się kurczowo na chłodzonej krawę- 
dzi zbiornika, w krzyżujących się światłach 
reflektorów, w ryku tysiąca głodnych gar- 
dzieli i wyciu syren, ze świadomością, że u po- 
dnóża zbiornika czyha na niego kilku ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery i łzawiący gaz... 


Ogarnęła go senność, przymknął oczy, po- 
tem je znowu gwałtownie otworzył. Drzwi się 
otwarły, zobaczył jakąś czarną twarz. Kto to? 
Wszedł wysoki, doskonale ubrany Murzyn i 
przystanął. Bigger uniósł się na łokciu. Męż- 
czyzna podszedł do pryczy wyciągając ciemną 
dłoń aż dotknął Biggerowego przedramienia. 

— Mój biedny chłopcze, niech się Pan zli- 
tuje nad tobą. 

Ogarnął wzrokiem  atramentowej czarno- 
ści garnitur i zorientował się, kogo miał przed 
sobą: był to wielebny Hammond, pastor świą- 
tyni, do której uczęszczała matka. Opancerzył 
się, uciszył serce, zdusił wszystkie uczucia. 
Obawiał się, że kaznodzieja zechce w nim 
wzbudzić skruchę. Najchętniej przegnałby go, 
ałe obraz pastora splótł się tak ściśle z obra- 
zem i pojęciem matki, że nie odważył się prze- 
mówić słowa. 

— Jak się czujesz, mój synu? — spytał pa- 
stor, ale że Bigger nie odpowiedział, to ton 
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jego stał się bardziej naglący: — twoja matka 
prosiła mnie, żebym cię odwiedził, pragnie 
przyjść sama. 

Kaznodzieja ukląkł na cementowej posadz- 
ce i przymknął oczy. Bigger zacisnął zęby i 
napiął muskuły: wiedział, co teraz nastąpi. 

— Panie Jezu, zwróć Twoje oczy i spojrzyj 
w serce tego biednego grzesznika. Powiedzia- 
łeś, że masz litość nad nami, błagamy cię o nią 
na kolanach, spraw, niech nas ten kielich omi- 
nie. Wylej na nas zdrój twej łaskawości. Panie, 
obdarz łaską swoją tego oto grzesznika, który 
jej specjalnie teraz potrzebuje. Jakkolwiek 
krwawe byłyby grzechy jego, obmyjesz go i po 
nad śnieg bielszy sie stanie. Przebacz, cokolwiek 
by uczynił, Panie. Niech światło miłości do cie- 
bie rozjaśni noce jego. Pomagaj tym, Panie, 
którzy starają się jemu dopomóc. Wejdź w ich 
serca i zlej na nich dar współczucia. Błagamy 
cię o to w imię syna twojego, Jezusa Chrystu- 
sa, który zginął na krzyżu za grzechy nasze 
'ednając nam miłość twoją. Amen. 

Bigger patrzał zagapiony w białą ścianę 
orzed sobą, nim słowa pastora rozmieściły się 
jako tako w jego podświadomości. Nie słucha- 
jąc wiedział, co oznaczają: to głos starej mat- 
ki mówił o cierpieniu, nadziei, miłości nie z te- 
go Świata. Nie chciał słuchać, te słowa pote- 
dały go równie silnie jak głos tych, którzy go 

'enawidzili. 

— Synu... 

Spojrzał na pastora krótkim błyskiem oczu 

"nów odwrócił wzrok. 

(Rem 
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